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VI HME zakończone
10 medali polskich 

lekkoatletów
(Od specjalnego wysłannika)
Dwudniowa uczta na dworze 

królowej sportu zakończona. Lek­
koatleci z 25 państw europejskich, 
jak i ponad 300 dziennikarzy z 
kraju i zagranicy opuściło Kato­
wice.

W chwili, kiedy przekazuję ni­
niejszą relację, wokół mnie stu­
ka kilkadziesiąt maszyn do pisa­
nia, a ze wszystkich stron docie­
ra różnojęzyczny gwar. Oprawa 
nierozłącznie dzisiaj zwiazana z 
każdą wielka imprezą snortową. e 
taka na rzewno byłv dwudniowe 
VI Halowe Mistrzostwa Europy w 
Lekkiej Atletyce.

Słyszeliśmy to z ust działaczy z 
wielu państw, a także podczas 
konferencji nrasowych organizo­
wanych na gorąco ze zwycięzca 
mi poszczególnych konkurencji 
Oglądaliśmy także centrum infor 
matyki. którym kierował zastęp 
ca kierownika zawodów, pozna­
niak doc. dr Janus? Jackowski ’ 
obserwując przez dwa dni efekty 
działalności tej placówki, zorgańi. 
zowanej w oparciu o polski sy­
stem komputerowy MERA 300. mo- 
żerny powiedzieć, iż funkcjonował 
niemal bez zakłóceń choć czasu 
na przygotowanie całości nie by­
ło wiele.

Jak każde mistrzostwa, tak i ka­
towickie miały swoich wielkich, 
niemal 100 procentowych fawory­
tów. Ale już w sobotę okazało się. 
że poziom europejskiej lekkiej 
atletyki wyrównuje się coraz bar­
dziej, chyba tylko Borzow jest na­
dal zawodnikiem, który długo jesz­
cze nie będzie miał sobie rów­
nych w święcie. Natomiast gorycz 
porażek przeżyć musieli m. In. 
NRD-owska plotkarka Erhardt po­
konana przez Polkę Grażynę 
Rabsztyn i studentka Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej z Ostravy — 
Fibingerova. która była druga w 
konkursie rzutu kulą za NRD- 
owską urzędniczką Adam. Naj. 
wieksze rozczarowanie przeżył jed. 
nak chyba belgijski 400-metrowiec. 
mistrz Europy z Goeteborga — 
Brijdenbach, który nie zakwalifi­
kował się nawet do finału.

Trzy konkurencje pierwszego 
dnia mistrzostw stały na bardzo 
wysokim poziomie. Myślę tutaj o 
ttoiskoku. skoku wzwyż mężczyzn 
i biegu na 60 m przez płotki ko 
biet. Znakomity „rzut na taśmę ’̂ 
Michała Jaochimowskiego w trój- 
skoku nie wystarczył tym razem 
do zwycięstwa nad Saniejewem, a 
z kolei równo skaczacy Biskupski 
musiał się w końcu zadowolić „tyl-
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WIELKOPOLSKI
Josip Broz Tito

przybywa z wizytę do Polski
Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 

rozpoczyna dzisiaj przyjacielską wizytę w Polsce prezydent 
Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii, przewod­
niczący Związku Komunistów Jugosławii Josip Broz Tito 
z małżonką.
Wizyta ta stanowi kontynua­

cję spotkań obu przywódców 
i jest wyrazem bliskich przy­
jacielskich stosunków, jakie 
łączą Polskę i Jugosławię,

Josip Broz Tito urodził się 25 
naja 1892 r. we wsi Kumrovec w

Socjaldemokratycznej Partii Chor 
wacji i Sęrbii.

Wybuch I wojny światowej za-
staje go armii austriackiej.

Chorwacji, biednej rodzinie
chłopskiej. W czade pracy w za­
wodzie ślusarza związał się z ru­
chem robotniczym, wstępując do

Jemen Płd. nie udzieli!

Ciężko ranny dostał się do nie­
woli rosyjskiej. W czasie Rewo­
lucji Październikowej wstąpił w 
szeregi Czerwonej Gwardii. Do 
Jugosławii powrócił w 1920 r. i 
w tym samym roku podjął dzia­
łalność w szeregach nielegalnej 
Partii Komunistycznej. W 1928 r. 
w czasie głośnego procesu komu-

partyjną, przybierając pseudonim 
„Tito”.

W roku 1934 Josip Bro-z Tito zo 
staje członkiem Chorwackiego Ko 
mitetu Krajowego KP Jugosła­
wii. W grudniu tego roku powo­
łany zostaje do KC i Biura Poli­
tycznego partii.

W latach 1935 — 37 przebywa w 
Moskwie, działając w bałkańskiej 
sekcji Kominternu. W 1936 r. po­
wraca do kraju, obejmując funk-
cję sekretarza jjeneralnego 
KPJ.

Po agresji hitlerowskich
mieć i faszystowskich 
Jugosławię, Tito staje

Włoch
Nie-

na
na czele

walki zbrojnej z okupantUm, Jest
twórcą i organizatorem

nistów zagrzebskich sąd skazał

azylu anarchistom
Ambasada Ludowo-Demo­

kratycznej Republiki Jemenu 
Południowego, w stolicy NRD 
ogłosiła komunikat protestu­
jący przeciwko oszczerczej 
kampanii reakcyjnej prasy 
zachodnioniemieckiej orzeciw- 
ko tej republice w związku ze 
sprawą porwania przewodni­
czącego zachodnioberlińskiej 
CDU, Petera Lorenza i wylą­
dowaniu grupy anarchistów w 

*Adeńie. W komunikacie wska­
zuje się, że rząd republiki zgo­
dził się na czasowe przyjęcie 
więźniów zachodnioniemiec- 
kich tylko na prośbę rządu 
RFN i ze względów humani­
tarnych, ponieważ w wiozą­
cym fch samolocie wyczerpał 
się zapas paliwa. Ambasada 
komunikuje, że rząd republiki 
odmówił zgody na przedłuże­
nie pobytu tych osób na jej 
terytorium i zażądał by opuś­
cili oni kraj. (PAP)

Josipa Broz Tito na 5 lat ciężkie 
go wię-ienia, po odbyciu kary po 
dejmuje ponownie działalność

partyzanckiej, 
nieć wojny — 
tys. osób.

Tito kieruje 
nizacją władzy 
wołanych spod 
kraju.

W 1943 r.

która - 
liczyła

pod
armii 

ko-
ponad 800

jednocześnie orga- 
ludowej na wyz- 
okupacji terenach

Antyfaszystowskie
Zgromadzenie Wyzwolenia Naro-
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mitetu przygotowawczego siódmej specjalnej sesji 
dzenia Ogólnego NZ, która będzie obradować w 
Jorku w dniach od 1 do 12 września br.

Zakończenie prac przygotowawczych

Współpraca międzynarodowa 
lematem specjalnej sesji ONZ

W nowojorskiej siedzibie ONZ zakończyły się obrady ko-
Zgroma- 
Nowym

2 tej akcji Lech uzyskał prowa­
dzenie.

Fot. — K. Przychodzki

Co sobie obiecywać
po takiej

inauguracji
Skończyła się tęsknota poz-

nańskich kibiców za rozgryw­
kami piłkarskimi Wczoraj poz 
nański Lech, podejmując be- 
maminka ekstraklasy — górni 

z Tych wygrał 2:1 (1:0) 
lecz to zwycięstwo niewielu sa 
tystakcjonuje. Zrodziło ono bc 
wiem nową tęsknotę — prag­
nienie dobrego futbolu, którego 
we wczorajszym spotkaniu nie 
było niemal wcale.

Kolejarze wystąpili w następuje 
cym składzie: Karwecki, Gut, Płc' 
'ca, Stępczak, Barczak, Napierała. 
Kowak (Słowik — 65 min., Ma- 
ńicki 85 min.), Szpakowski, Jakób 
czak, Wojciechowski i Szewczyk. 
GKs z Tych: Anioł, Trójca, (Bo­
żek — gę min.), Piechaczek, Brzo­
zowski, Białas, Tuszyński. Rasek. 
Janikowski (45 min Herman), Ku- 
^ca ,Bielanin, Szachnitowski.

Kwadrans stracili piłkarze oby 
dwu zespołów na bezproduktyw

Komitet przyjął porządek 
dzienny prac przygotowaw­
czych, który przewiduje: 1) roz 
ważenie odpowiednich zmian 
w ogólnych zasadach między­
narodowych stosunków gospo­
darczych, zgodnie z planem 
działania i deklaracją szóstej 
specjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ oraz Kartą Praw 
i Obowiązków Ekonomicznych 
Państw, przyjętą podczas 29 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, 2) rozważenie zmian struk 
turalnych w ramach ONZ, 
ułatwiających organizacji roz­
wiązywanie problemów z za­
kresu międzynarodowej współ­
pracy ekonomicznej, 3) omó­
wienie porządku dziennego 
siódmej specjalnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, 4) 
przyjęcie raportu komitetu 
przygotowawczego siódmej spe 
cjainej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

jęta podczas 29 Sesji 
dzenia Ogólnego NZ

Zgroma- 
po winny

stanowić podstawę prac siód­
mej specjalnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ — oświad 
czył przedstawiciel Algierii. 
Zwrócił on również uwagę, iż 
wszelkie próby zmierzające 
do ograniczenia roli i znacze­
nia tych dwóch dokumentów 
w dalszych wysiłkach państw 
w dziedzinie międzynarodowej 
współpracy gospodarczej, bę­
dą krokiem wstecz. (PAP)

ne bieganie w środkowej 
boiska, a jedynie Gut i

strefie
Jakób-

czak: próbowali akcji, z których 
m°głyby powstać groźniejsze sy- 
tjacje na przedpolu gości. W 20 
minucie pierwszej polewy gorące
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Delegacje krajów rozwijają­
cych się poparły pogląd przed­
stawiciela Algierii, iż siódma 
specjalna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ powinna stano­
wić kontynuację poprzedniej, 
szóstej sesji specjalnej i wnieść 
odpowiedni wkład w wysiłki 
zmierzające do zbudowania 
nowego międzynarodowego ła­
du ekonomicznego. Deklaracja 
o ustanowieniu nowego mię­
dzynarodowego ładu ekono­
micznego, przyjęta podczas 
szóstej specjalnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ oraz 
Karta Praw i Obowiązków 
Ekonomicznych Państw przy-

Rozmowy ministrów 
Polski i Czechosłowacji

W sobotę 8 bm. w Popradzie 
w Wysokich Tatrach, zakoń­
czyły się 2-dniowe rozmowy 
między członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministrem 
spraw zagranicznych Stefa­
nem Olszowskim i ministrem 
spraw zagranicznych CSRS 
Bchuslavem Chin ioupkiem. Roz 
mowy ministrów spraw zagra 
nicznych PRL i CSRS dotyczy 
ły stosunków dwustronnych i 
aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej.

W komunikacie o rozmo­
wach stwierdza się, iż obcho­
dząc 30-rocznicę historyczne­
go zwycięstwa nad faszyzmem 
hitlerowskim, narody Polski i 
Czechosłowacji pamiętają o 
zasługach bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, która wyzwoliła 
narody Europy i której zwy­
cięstwo wywarło decydujący 
wpływ na wynik II wojny 
światowej. (PAP)

Pomyślny egzamin 
III bloku „Dolnej Odry“

Trzeci blok kombinatu ener 
getycznego „Dolna Odra”, pow 
stającego koło Gryfina w woj. 
szczecińskim, pracuje już z 
maksymalną mocą. Budowlani 
wywiązali się dobrze ze swych 
obowiązków. Dzięki temu blok 
ten dostarczył do krajowego 
systemu . energetycznego — 
przed oficjalnym przekaza­
niem — Nisko 30 tys. megawa 
tów. (PAP)

W io senne targi w Lipsku

53

W niedzielę Targirano otwarto
Wiosenne w Lipsku. Uczestniczy w nich 9 000 przedsiębiorstw

doroczne Międzynarodowe

handlu zagranicznego i firm eksportowych z 60 krajów.
Na zdjęciu: nowoczesna centrala telefoniczna zbudowana w 

kooperacji Polski, ZSRR, NRD, Węgier i Bułgarii.
CAF — fot. — TI

Ponad 2 min słuchaczy w 300 miastach

Program dalszego rozwoju
uniwersytetów robotniczych ZMS

W blisko 300 miejscowościach kraju działają uniwersytety 
robotnicze Związku Młodzieży Socjalistycznej. Szczycą się 
one niemałym kilkunastoletnim dorobkiem w organizacji 
kursów przygotowujących młodzież do zawodu w specjalno­
ściach najbardziej poszukiwanych, kursów przygotowaw­
czych do egzaminów na wyższe uczelnie, językowych oraz 
seminariów z różnych dziedzin wiedzy.
Ponad 65 tys. młodych lu­

dzi uzupełniło w uniwersyte­
tach robotniczych wykształcę 
nie podstawowe, ponad 75 tys. 
— ukończyło kursy kwalifika 
cyjne i mistrzowskie, a ok. 170 
tys. osób kursy przygotowują­
ce do nauki w szkołach śred­
nich i wyższych. Z działalno­
ści oświatowej prowadzonej w 
placówkach UR skorzystało 
w ciągu kilkunastu lat blisko 
2 min młodych mieszkańców 
miast.

Przeprowadzone niedawno 
analizy wykazały jeszcze man 
kamenty w działalności UR. 
Nie zawsze i nie wszędzie słu 
ży młodzieży nowoczesna baza 
dydaktyczna; istnieją zbyt du 
że dysproporcje w aktywności

uniwersytetów robotniczych w 
różnych regionach kraju.

Opracowany został program 
dalszego rozwoju działalności 
uniwersytetów robotniczych, 
w którym szczególną uwagę 
przykłada się do koncentracji 
ich wysiłków przede wszy­
stkim na polu szerzenia oświa 
ty zawodowej zgodnie z per­
spektywicznymi potrzebami 
kraju i poszczególnych regio­
nów. Więcej uwagi uniwersy­
tety robotnicze poświęcać bę­
dą włączeniu się do organiza­
cji praktyk zawodowych oraz 
do procesów adaptacji mło­
dych pracowników. (PAP)

Uznanie dla filmu Zanussiego
Stowarzyszenie Krytyków Fil­

mowych Argentyny uznało film 
K. Zanussiego „Życie rodzinne” 
za najlepszy film zagraniczny, wy­
świetlony w Argentynie w 1974 r. 
wraz z francuskim „Noc amery­
kańska” F. Truffauta oraz buł­
garskim „Kozi Róg”.

Dar ZSRR dla Japonii
ZSSR ofiarował rządowi Japonii 

obrazy Hejhatiro Fukudy (1892 — 
1974), nabyte swego czasu u japoń 
skiego kolekcjonera i cieszące się 
w kraju dużą popularnością. O da 
rze poinformował premiera Japonh, 
Takeo Miki, sekretarz generalnv 
KC KPZR Leonid Breżniew w liś 
cie przekazanym za pośrednictwem 
ambasadora radzieckiego w tym 
kraju.

Apel postępowych działaczy RFN
Z szerokim poparciem społe­

czeństwa zachodnioniemieckiego 
spotkało się wezwanie grupy wy­
bitnych działaczy politycznych i 
społecznych, uczonych i publicy­
stów w sprawie zorganizowania 10 
maja br. w jednym z najwięk-

szych miast RFN — Frankfurcie 
nad Menem — wiecu z okazji 30 
rocznicy zwycięstwa nad faszyz­
mem. Pod apelem tym złożyło 
podpisy ponad 500 przedstawicieli 
różnych warstw społeczeństwa.

Wybory w Rumunii
Według danych centralnej ko­

misji wyborczej w niedzielnych wy
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borach w Rumunii do gedz. 18.00 
głosowało 14.402.245 wyborców, tj. 
99,76 proc, uprawnionych.

Afganistan uznał TRR RWP
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych Afganistanu oficjalnie zako­
munikowało, według doniesień z 
Kabulu, że Afganistan uznał Tym 
czasowy Rząd Rewolucyjny Re­
publiki Wietnamu Południowego.

Ostrzelano patrol izraelski
W sobotę wieczorem w Bejrucie 

zakomunikowano, że artyleria li­
bańska ostrzelała 8 bm. 20-osobo- 
wy patrol izraelski, który w re­
jonie Jobel Abu-Jaj wtargnął na 
terytorium libańskie usiłując za­
łożyć miny. Ogień artylerii libań­
skiej zmusił napastnika do wyco­

fania się.

Przestępczość we Włoszech
We Włoszech wzrasta przestęp­

czość. Według oficjalnych danych 
w kraju tym w okresie od stycz­
nia do lipca ub. roku co dwie 
godziny popełniane bvło morder­
stwo a co minutę dokonywano 
kradzieży. Włamania do mieszkań 
wzrosły o 30 proc., napady na skle­
py jubilerskie — o 53 proc., na 
banki — o 36 proc., a na urzędy 
pocztowe — o 10 proc.

Konfiskata haszyszu
W sobotę w Salzburgu w 

przeprowadzania kontroli
czasie 
cięża- 
Ham-rowki zarejestrowanej ____

burguj policja odkryła 440 kg ha-
szyszu o wartości 13 min szylin­
gów austriackich.

Kolejny etap podróży 
sekretarza stanu USA
W Kairze opublikowano ko­

munikat o s.po<tkaniu w Asua 
nie sekretarza stanu USA — 
Henry Kissingera z prezyden 
tern Egiptu — Anwarem Sada 
tem. Po zakończeniu rozmów 
prezydent Sadat wystąpił na 
konferencji prasowej oświad 
czył, że o wynikach spotkania 
i perspektywach osiągnięcia 
porozumienia „będzie lepiej 
mówić po podróży Kissingera 
do Izraela”. Henry Kissinger 
z kolei stwierdził, że omówio­
no >,wszystkie elementy” doty 
czące sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Henry ■ Kissinger z Asuanu 
udał się do Damaszku- gdzie 
pr z epr oiw adz ił c z.t erogo dzimną 
rozmowę z prezydentem Ha- 
fezem al Asadem i innymi 
przywódcami Syrii. }

Wieczorem Henry Kissinger 
oipuścił Damaszek i udał się 
do Tel-Awiwu. (PAP)



Wokół misji H. Kissingera

Warunki trwałego rozwiązania
konfliktu bliskowschodniego

Rozpoczynający się ty­
dzień przyniesie zapew­
ne odpowiedź na pyta­

nie, czy obecna, jedenasta z 
kolei misja Henrv Kissingera 
na Bliskim Wschodzie dopro­
wadzi do częściowego choćby 
złagodzenia napięcia w tej 
części świata. Sądząc z kamen 
tarzy przekazywanych przez 
dziennikarzy amerykańskich, 
towarzyszących sekretarzowi 
stanu w jego podróży, szanse 
na rozdzielenie wojsk E?iiptu i 
Izraela na Synaju są obecnie 
większe niż kiedykolwiek.

Jeżeli dojdizie do takiego po 
roz-<uenia opinia publiczna 
zarówno tra Wschodzie, jak i 
na Zachodzie oceni je na tyle 
pozytywnie, na ile przyniesie 
ono trwałą perspektywę osła­
bienia napięcia na Bliskim 
Wschodzie. Perspektywa ta jest 
zaś uzależniona od bardzo zło 
żonych czynników. Widząc ten 
fakt liczni obserwatorzy bli­
skowschodniej szachownicy no 
litycznej wskazują, że możli­
wości „tajnej dyplomacji” pro 
wadź on ej przez H. Kissingera 
są — niezależnie od jego osobi 
stych talentów — ograniczone, 
zaś niektóre jego zamiary 
sprzeczne, być może, z intere­
sami świata arabskiego. Prasa 
libańska czy syryjska wskazu 
je np. na to, że częściowe po­
rozumienie pomiędzy Egip­
tem a Izraelem dotyczące roz­
dzielenia wojsk na Synaju bu 
dzi szereg watnliwości lub

wprost zaniepokojenie zarów­
no w Syrii jak i wśród przy­
wódców Organizacji Wyzwolę 
nią Palestyny. Syria obawie 
się, aby dwustronne tylko po­
rozumienie mające zmniejszyć 
napięcie na linii demarkacyj- 
nej między wojskami Egiptu, 
a terytoriami okupowanymi 
przez Izrael nie spowodowało 
wzmożonego nacisku Izraela 
w rejonie wzgórz Gołan i nie 
polepszyło jego pozycji przetar 
gowej w bardzo zapalnym re­
gionie na granicy Syrii. Pale­
styńczycy generalnie obawia 

ją się wszelkich porozumień pc 
szczególnych państw arabskich 
z Izraelem nie dotyczących 
kwestii praw narodu palestyr 
skiego. Każdy, kto dostrzegą 
te obawy nie może nie posta­
wić sobie pytania czy jednyrr 
z celów H. Kissingera nie jes+ 
nie tylko złagodzenie napięcia 
w regionie Kanału Sueskie«ro 
ale i doprowadzenie do osła­
bienia jedności arabskiej?

Obecnie jedno wydaje się 
oczywiste: ewentualne porożu 
mienie egipsko-izraelskte sta­
nowić będzie krok na drodze 
do przywrócenia pokoju w tym 
regionie tylko wówczas, gdv 
obydwa zainteresowane pań­
stwa zgodzą się na szybkie 
zwołanie genewskiej konferer 
cji bliskowschodniej z udzia­
łem wszystkich krajów mają­
cych wpływ na rzeczywistą sv 
trapię w tej części* świata.

ZDZISUAW MORAWSKI

Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Nowe udogodnienia
dla młodych małżeństw

Wprowadzenie przez Prezydium Rządu 7 bm. odpowied­
nich ulg i udogodnień w systemie ratalnych kredytów na 
zakup artykułów przemysłowych przez młode małżeństwa 
jest kolejnym krokiem w realizacji programu zaspokajania 
potrzeb młodych małżonków 1 rodzin. W myśl podjętych obe­
cnie postanowień podwyższono — do 35 roku życia — próg 
wieku uprawniającego do otrzymania kredytu (gdy małżon­
kowie otrzymali pierwsze samodzielne mieszkanie w ciągu 
ostatnich 5 lat), podwyższono dolną i górną granicę kredytu
oraz przedłużono okres jego spłaty do 48 miesięcy. Nieba­
gatelne znaczenie ma również fakt obniżenia oprocentowa­
nia kredytu z 7,8 proc, do 6
Rozwijające się instytucje 

kredytowe umożliwiają im 
szybkie i w miarę pełne zago­
spodarowanie własnego miesz 
kania. Kredyty dla młodych

proc, rocznie.
mentu. Tylko 
kwartałów ubr.

w ciągu III 
udzielono mło

małżeństw jak wykazują
analizy — cieszyły się i cieszą 
nadal dużym zainteresowa­
niem. Wprowadzono je przed 
niespełna półtora rokiem — 
najpierw na zasadzie ekspery

J. B. Tito
przybywa do Polski

Dokończenie ze str. 1 
dowego Jugosławii wybrało J. 
Broz Tito przewodniczącym Naro 
dowego Komitetu Wyzwolenia, 
nadając mu jednoefl^śnie tytuł 
marszałka, a w rok później — Bo 
hatera Narodowego Jugosławii.

dym małżeństwom kredytu na 
niebagatelną kwotę 1 mld. 786 
min zł. Co trzeci w skali kra­
ju kredyt udzielony przez 
PKO jest kredytem wydatnie 
wspomagającym budżety mło 
dych małżeństw.

Młode małżeństwa z pewno 
ścią powitają z uznaniem to, 
że kredyt będzie mógł być 
spłacany nie jak dotąd w 
przeciągu 36 miesięcy, lecz w 
okresie 4 lat. Można więc są­
dzić, że instytucja kredytów 
zyska nowych zwolenników.

W 1945 r., gdy 
blika Jugosławii, 
pierwszego rządu 
Tito. W 1953 r.

powstaje Re pu­
na czele jej 

staje Josip Broz 
został wybrany

prezydentem republiki.
W 1952 r. kiedy to partia przy­

jęła nazwę Związku Komunistów 
Jugosławii, J. Broz Tito został 
jego sekretarzem generalnym. X 
Zjazd ZKJ w 1974 r. podjął uchwa 
łę o wyborze Tito na przewodni­
czącego partii bez ograniczenia
kadencji.

Żona prezydenta Jovanka
Broz Tito pochodzi z Chorwacji i 
jest wybitną bojowniczką o wyz­
wolenie narodowe i społeczne Ju­
gosławii. Brała czynny udział w 
walce zbrojnej z okupantem hit-
lerowskim w szeregach 
dowo-Wyzwoleńczej, w 
zyskała stopień majora.

Armii I,u 
której u- 

(PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami — zwłaszcza w woj. zachód 
nich — okresami duże i niewiel­
kie opady deszczu. Temp. maks, 
od 8 do 12 st.

Dzisiejszy serwis tnformaeyfny 
opracował Bogdan Zdanowski

STRONA

Wcześniejsze przejście na emeryturę 
uzależnione od dobrowolnej decyzji

’ Uczyniony został dalszy krok na drodze realizacji uchwały 
VI Zjazdu partii i XII Plenum KC PZPR. Jest nim rozpo­
rządzenie Rady Ministrów umożliwiające niektórym grupom 
pracowników wcześniejsze, dobrowolne przejście na emery­
turę.
Dotychczas obowiązujące 

przepisy uzależniały uzyska­
nie praw emerytalnych od prze 
pracowania 25 lat przez męż­
czyzn i 20 przez kobiety oraz 
osiągnięcia 65 lat przez męż­
czyzn i 60 lat przez kobiety. 
Od stycznia 1973 roku pewne 
ulgi w postaci możliwości 
wcześniejszego przejścia na e- 
meryturę przyznane zostały in 
walidom wojennym i wojsko-
wym I II grupy, któ-
rzy mogli dobrowolnie przejść 
na emeryturę o 10 lat wcześ­
niej oraz tej samej kategorii 
inwalidów zaliczonych do gru 
py III, którzy mogli ubiegać

Prowokacja syjonistów 
w Nowym Jorku

Elementy syjonistyczne 
Nowym Jorku dokonały w 
dzielę nad ranem kolejnej

W 
nie 
pro

wokacji. Grupa bojówkarzy 
syjonistycznych napadła na 
gmach towarzystwa lotnicze­
go „Pan - American Airways”, 
powybijała szyby w oknach 
niższych pięter i pokryła ścia 
ny hasłami syjonistycznymi, 
a następnie zbiegła.

„Pan - American Airways” 
stała się obiektem prowokacji 
syjonistów dlatego- że samo­
loty tego towarzystwa doko­
nują lotów do Syrii. Wyjaś­
nienie tej treści przekazał te-

się o przyznanie im pratw eme 
rytalnych o 5 lat wcześniej.

Najnowsze rozporządzenie umoż 
liwia tym razem dobrowolne, 
wcześniejsze przejście na pełną 
emeryturę wszystkim kobietom, 
które ukończyły 55 rok życia i 
które legitymują się co najmniej 
39-letnim stażem pracy. Dotyczy 
to również wszystkich inwalidów 
I i II grupy, jeśli tylko posiadają 
pełny, wymagany ustawą, staż pra 
cy (25 lat mężczyźni; 20 lat — ko 
biety) i osiągnęli wiek 60 lat (męż 
ezyźni) oraz 55 lat (kobiety). Na 
podobnych zasadach mogą rów­
nież skorzystać z możliwości wcze­
śniejszego przejścia na emerytu­
rę inwalidzi II grupy, gdy inwa­
lidztwo ich spowodowane zostało 
wypadkiem przy pracy lub choro 
bą zawodową pod warunkiem, że 
będą w stanie wykazać się 20-let- 
nim lub 25-letnim stażem pracy 
(w zależności od rodzaju choroby 
lub wypadku).

Rozporządzenie daje również 
szansę wcześniejszego przejścia na 
emeryturę niepełną tym ko 
bietom, które osiągnęły wymaga 
ny ustawą wiek emerytalny, jeśli 
do pełnego wymaganego ustawą 
stażu pracy brak im nie więcej niż 
5 lat. Emerytura niepełna, która 
wyniesie 90 proc, emerytury obli 
czanej według zasad określonych 
przepisami o powszechnym zaopa 
trzeniu emerytalnym pracowni­
ków i ich rodzin — ulegnie pod­
wyższeniu do 100 proc, z chwilą, 
gdy okres zatrudnienia (wraz z o- 
kresem pobierania tej emerytury) 
wyniesie łącznie 20 lat. Ważnym

Tragiczny wypadek pod Seulem

postanowieniem rozporządzenia są
te punkty, które zapewniają oso­
bom przechodzącym na niepełną 
emeryturę wypłatę w pełnej wy­
sokości dodatków rodzinnych oraz 
stwierdzają, iż emerytura niepeł­
na dla pracownicy, która była za 
trudniona w pełnym wymiarze go 
dżin nie może być niższa od kwo 
ty najniższej emerytury.

Jedyną sytuacją, w której po 
bieranie emerytury może ulec 
zawieszeniu, jest fakt podję­
cia przez osobę, która prze­
szła dobrowolnie na emerytu­
rę, pracy w niepełnym wymia 
rze godzin. Zawieszenie to obo 
wiązywać będzie jedynie przez 
okres wykonywania tej pracy.

Można żywić przekonanie, 
że nowe ustalenia spotkają się 
z pozytywnym przyjęciem. Wy 
chodzą one bowiem naprzeciw 
licznym wnioskom kobiet pra 
cujących, które na skutek zmę 
czenia długoletnią pracą zawo 
dową i obowiązkami domowy­
mi, a często i przeżyciami wo­
jennymi — nie są już w stanie 
uzyskiwać równie wysokiej wy 
dajności co w latach ubieg­
łych. (PAP)

Zwycięstwo CDU 
w Nadrenii-Palatynacie

Według wstępnych danych, 
CDU odniosła zwycięstwo w 
niedzielnych wyborach w 
Nadrenii-Palatynacie, uzysku­
jąc 53,4 proc, głosów (w ró­
ku 1971 50,0 proc.). SPD

totemicznie amerykańskiej
agencji prasowej jeden z uczę 
stoików napadu (PAP)

Festiwal widowisk dla dzieci
I nagroda dla 

teatru „Marcinek"
Zostały ogłoszone wyniki 

konkursów, które towarzyszy 
ły IV Telewizyjnemu Festiwa 
łowi Widowisk Lalkowych dla 
Dz iec i. Pok azano.. 11 widowi sk, 
wybranych spośród 17, jakie 
zgłosiły państwowe teatry la­
lek (jest ich w Polsce 25).

W wyniku plebiscytu rysun 
kowego. z udziałem 20 tys. 
dzieci, honorową nagrodę wi­
dzów zdobył Teatr Lalki i 
Maski „Groteska”.

I nagrodę zespołową TVP 
jury przyznało zespołowi po- 
znańs-kiego Teatru Lalki i 
Aktora „Marcinek” za wido­
wisko muzyczne Jerzego Kur­
czewskiego ,>O Kasi co gąski 
zgubiła” (reżyseria — Woj­
ciech Wieczorkiewicz). CPAP)

Wcześniej niż zazwyczaj

Lepsze zaopatrzenie 
„zielonego rynku"

Dłuższy okres słonecznej pogody, jaką mieliśmy ostat­
nio, wpłynął korzystnie na uprawy warzyw pod szkłem. Już 
obecnie dzienne „porcje” sałaty, czy cebuli ze szczypiorem 
są większe niż o tej samej porze ub. roku. Chociaż podaż 
nowalii jest na razie niewielka.
Odczuwalna poprawa zaopa 

trzenia w „świeże witaminy” 
nastąpi w drugiej połowie bm. 
Oprócz sałaty wzrośnie wy dat 
nie, jak się przewiduje — 
sku-p rzodkiewek i rozpccznie 
się zbiór ogórków szklarnio­
wych.

Ze wstępnej oceny wynika, 
że w marcu dostawy nowalii 
znacznie przewyższą zeszłoro­
czne, czego zapowiedzią były 
o wiele lepsze niż w ub. sezo­
nie wynikj kontraktacji tych 
warzyw. M. in. sałaty rynek 
otrzyma w bież, miesiącu o 
100 ton więcej, a rzodkiewek

— o ok. 300 ton. Dzięki przy­
spieszeniu wegetacji roślin w 
szklarniach — wcześniej niż 
zaziwyczaj pojawią się w więk 
szych ilościach ogórki krajo­
wej prońiukcji. Szacuje się, że 
dostawy ich wyniosą w bm. 
350 ton wobec 38 ton w mar­
cu minionego roku. Natomiast 
na wzrost dostaw pomidorów 
z naszych szklarni trzeba je­
szcze poczekać do początków 
kwietnia. Zaopatrzenie „zielo 
nego rynku” uzupełnia się im 
portem produktów ogrodni­
czych. (PAP)

w

Mur oporowy 
runął na hotel 

nocy z soboty na niedzielę
o godzinie 2.50 czasu lokalnego, 
na przedmieściach Seulu wydarzył 
sie tragiczny wvpadek. Na skutek 
wiosennej odwilży mur oporowy o 
długości 40 m i wysokości 10 m. 
wzniesiony w celu niedopuszczenia 
do usuwania się gruntu, pękł 1 
runął na usytuowany poniżej dom 
noclegowz. w którym snało kilka­
dziesiąt dziewcząt w wieku 18 do 
23 lat, zatrudnionych w miejsco­
wej fabryce peruk. Spośród ok. 80 
dziewcząt, 17 poniosło śmierć, a 12 
zostało rannych. Na razie z gru­
zów wydobyto 5 zwłok. 3 spośród 
15 pokojów budynku zostały kom­
pletnie zniszczone.

Mur zbudowany z kamieni i 
wzmocniony cementem, chronił 
przed osuwaniem się niewielkie 
wzgórze, na którym wzniesione 
były dwa domy. Zdaniem policji 
do tragedii doszło wskutek złego 
funkcjonowania systemu kanali­
zacyjnego i erozji wzgórza przez 
wodę z wiosennej odwilży. (PAP)

osiągnęła około 39 proc, (w 
r. 1971 — 40,5 proc.), FDP — 
5,8 proc, (w r. 1971 — 5,9 proc.). 
Frekwencja wyborcza wynio­
sła ponad 80 proc.

Zwycięstwo CDU w Nadrenii — 
Palatynacie nie jest niespodzian­
ką. ponieważ partia ta rządzi tu­
taj tradycyjnie. Jednakże CDU 
osiągnęła najlepszy wynik w hi­
storii wszystkich powojennych 
wyborów w tym kraju. Przyrost 
głosów jest znaczny, choć nie tak 
wysoki jak oczekiwano.

Zwycięstwo niewątpliwie zwięk­
sza pewność siebie chadecji, a 
przede . wszystkim jej prawego 
skrzydła wygrywającego nutę na­
cjonalizmu. Dlatego CDU gromadzi 
również głosy dawnych zwolenni 
ków neohitlerowskiej NPD, która 
obecnie nie odegrała żadnej roli.

Socjaldemokraci doznali ko 
lejnego niepowodzenia, jed­
nakże ubytek ich głosów jest 
najmniejszy w dotychczaso­
wych wyborach krajowych. 
Jest to więc dla SPD nie naj­
gorszy start do kluczowych 
wyborów krajowych, jakie od 
będą się 4 maja w Nadrenii
Północnej Westfalii, gdzie
rządcą socjaldemokraci. (PAP)

Komunikat Głównego
Urzędu Ceł

Z dniem. 15 marca br. wchodzą w życie zmiany przepisów cel­
nych, wynikające z przesłanek społeczno-ekonomicznych i służące 
potrzebom rynku wewnętrznego. Wprowadzane przepisy przynoszą 
w szczególności zmianę zasad przywozu towarów z zagranicy, pole 
gającą na całkowitym zniesieniu ceł przywozowych od wielu grup 
towarowych oraz wydatnym obniżeniu ceł od niektórych towarów 
wskutek czego rozszerzy się zakres bezcloul?go przywozu towarów w 
ruchu osobowym.

Przykładowo, cło zniesiono od 
niżej wymienionych towarów: — 
odzież, bielizna osobista, nakrycia 
głowy i galanteria odzieżowa — 
dla dzieci do 2 lat, — tkaniny ba-
wełnlane 
naczynia 
nakrycia 
nicze, — 
lanteria

i bawełnopodobne, — 
kuchenne i gospodarcze, 
stołowe i wyroby nożow 
naczynia stołowe i ga- 
porcelanowa, porcelito-

wa i fajansowa, — żyrandole, kin 
kiety, lampy elektryczne i kom-
piety choinkowe. urządzenia
elektryczne grzejne jak: kuchnie, 
piekarniki, garnki, imbryki, pro-
diże, rożna i 
urządzenia i 
— metalowe
z napędem 
szlifierki,

żelazka, — maszyny, 
narzędzia rolnicze, 

narzędzia przenośne 
mechanicznym jak:

wiertarki, gwinciarki,
wkrętarki i nożyce.

Obniżono cło przywozowe zwłasz 
cza od: — wyrobów powszechnego 
użytku z tworzyw sztucznych jak: 
wyposażenie do łazienek, wyposa­
żenie kuchenne i stołowe, artyku 
ły gospodarcze, toaletowe i kos­
metyczne ze 109 zł na 50 zł od kg, 
— wyrobów Chemii gospodarczej 
z 50 zł na 10 zł od kg, — barw­
ników syntetycznych z 500 zł na 
100 zł od kg, — maszyp' kalkula­
cyjnych kieszonkowych z' 3000 zł 
na 1000 zł od sztuki ‘dotyczy to 
maszyn czterodziałaniowych (do-

dawania, odejmowania, mnożenia, 
dzielenia), podających rezultaty 
za pomocą diod luminescencyj- 
nych, o pojemności do 12 cyfr i 
wadze nie przekraczającej 1 kg, 
— zestawów radio — magnetofon 
— gramofon z 3000 zł na 1000 zł 
od sztuki, — tworzyw sztucznych 
i kauczuków (surowce) z 10 zł na 
5 zł od kg.

Rozszerzenie zakresu bezcłowe­
go przewozu towarów w ruchu 
osobowym wynika z faktu, iż do 
ulgi celnej w kwocie 6000 zł war­
tości rynkowej towarów nie wli­
cza się wartości towarów, na któ 
rych nie ciąży cło przywozowe.

Konsekweńcją wprowadzenia wy 
żej podanych zmian jest również 
korekta Niektórych stawek cel­
nych w taryfie ' celnej przywozo­
wej i\ w taryfie .celnej wywozo­
wej, polegającej na:

— podwyższeniu cłą przywozowe 
go od towarów, które są przywo­
żone w calach handloy/ych, a nie 
do zaspokojenia potrzeb osobis­
tych i domowych, /jak: rurki me­
talowe do wyrobu wkładów do 
długopisów, kalkdmania przemy- 
słowa, stalówki do wiecznych 
piór i atramenty;

— podwyższenie cła wywozowe­
go od towarów szczególnie czę­
sto Wywożonych, a nipkiedy tak 
że przeznaczonych do odsprzeda-

Sprzeciw koogresmanów USA

Próba ratowania
reżimu Lon Nola

Agencja Reutera donosi z 
Phnom Penh, że szef państwa 
Kambodży Lon Nol powierzył 
premierowi Long Boretowi mii 
sję sformowania nowego rzą­
du, który byłby w stanie upo 
rać się z katastrofalną sytua­
cją władz reżimowych, szcze­
gólnie w dziedzinie militarnej.

W związku z niedawnym ape 
lem prezydenta Forda do Ko<n 
gresu o przyznanie dodatko­
wej pomocy w wysokości 222 
min dolarów dila rządu Lon No 
la i 300 min dolarów dla admi 
nistracji sajgońskiej, 37 przed­
stawicieli Izby Reprezentan­
tów wystosowało w sobotę list 
do prezydenta USA. Autorzy 
listu domagają się, by Stany 
Zjednoczone zrezygnowały z 
udzielenia pomocy rządowi 
Lon Nola. Członkowie Izby Re 
prezentantów podkreślają, że 
są zdecydowanie przeciwni
asygnowamu dodatkowych
sum dla Phnom Penh i Sajgo- 
nu.

W związku z krytyczną sytuacją 
w Phnom Penh i nasileniem walk 
wokół miasta opuszcza je coraz 
więcej cudzoziemców, przede 
wszystkim pracowników placówek 
dyplomatycznych. Większość ro­
dzin dyplomatów zagranicznych zo 
stała już ewakuowana ze stolicy 
Kambodży.

Dz:ennik „The Nation” ukazują 
cy się w stolicy Tajlandii pcinfor 
mował, że Lon Nol zdecydował się 
opuścić Phnom Penh, które w naj 
bliższym czasie może zostać zdoby 
te przez siły wyzwoleńcze. Ix>n 
Nol zamierza utworzyć tymczaso­
wą stolicę w Battambang.

Samolot sił lotniczych admini­
stracji sajgońskiej ewakuował w 
piątek około 50 pracowników am­
basady Wietnamu Południowego z 
oblężonej stolicy Kambodży. Je­
den z oddziałów wojsk sajgoń- 
skich jest już przygotowany do 
przeprowadzenia całkowitej ewaku 
acji ambasady w wypadku dalsze 
go pogarszania się sytuacji rządu 
Lon Nola. (PAP)

• Do szpitala w Poznaniu prze 
wieziono ze Skórzewa w ciężkim 
stanie rowerzystę Jana W„ na któ 
rego najechał samochód prowa­
dzony przez Tadeusza K.

• Na ul. Grochowskiej w Po­
znaniu został potrącony przez sa 
mochód 8-letni Jarosław N., któ­
ry wbiegł nagle pa jezdnie. Fi­
nał: ogólne obrażenia i pobyt w 
szpitalu.

O Podobny wypadek miał miej 
sce na trasie Śrem — Manieczki, 
gdzie został potrącony przez sa­
mochód pieszy prowadzący ro­
wer. (b)

ży za granicą, a zwłaszcza: wy­
robów ze szkła kryształowego, na 
czyń stołowych i galanterii por­
celanowej, porcelitowej i fajan­
sowej, obrusów, prześcieradeł, po 
szewek, kap. koronek, firanek, 
obuwia i rowerów również skła­
danych.

Wprowadzono też wymóg uzys­
kania pozwolenia urzędu celnego 
na wywóz za granicę takich to­
warów jak: — tkaniny i dziani­
ny bawełniane i bawełnopodobne, 
— odzież, bielizna osobista i obu 
wie — dla dzieci do lat 10, — 
wszelkie artykuły spożywcze.

Pozwolenia wywozu będą udzie 
lane jedynie w wyjątkowych wy­
padkach.

Jednocześnie granicę ulgi celnej 
przysługującej podróżnemu (tu­
ryście) przy wyjeżdzie z Polski 
ustalono na kwotę 1000 zł. Ozna­
cza to, że podróżny może wy­
wieźć bez cła upominki o łącznej 

. wartości rynkowej w Polsce nie 
' przekraczającej 1000 zł, a dodat- 
kowo inne upominki — niezależ­
nie od ich wartości rynkowej — 
jeśli stosownie do taryfy celnej 
są one wolne od cła wywozowe­
go.

Ze zwolnień przysługujących 
podróżnym wyłączone są towary, 
na wywóz których wymagane jest 
pozwolenie urzędu celnego. Ogra­
niczenie to nie dotyczy jednak 
bezcłowego wywozu środków spo 
żywczych potrzebnych turystom 
w czasie podróży.

Zwraca się uwagę, iż do czasu 
wyczerpania nakładu używane bę 
dą dotychczas stosowane druki 
deklaracji celno-dewizowych za­
wierające— z uwagi na wprowa­
dzone zmiany — nieaktualne infor 
macje w zakresie ulg celnych 
przysługujących przy wywozie 
upominków.

Zmiany podane wyżej zostały 
ogłoszone w Dzienniku Ustaw nr 6 
poz. 33 i 35.

Szczegółowych informacji o 
wprowadzonych zmianach udzie­
lają urzędy celne. (PAP)
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Panorama XXX-lecia

„Thanatos" 
i skrzypce Dankwartów

W Panoramie XXX-lecia w 
Warszawie. Poznań wy­
stąpi z szeregiem bar­

dzo wartościowych, unikal­
nych wręcz wystaw artystycz 
nych.

Zainauguruje Panoramę wy 
stawa w „Zachęcie” — „Pla­
styka poznańska — aktualne 
tendencje” Poznańskie śro­
dowisko plastyczne nie może 
wykazać się długimi tradycja 
mi, właściwie dopiero między 
wojenna twórczość Jana Spy­
chalskiego wyodrębniła Poz­
nań artystyczny. Dlatego też 
takie znaczenie zyskuje obec­
na pozycja noznańskiego śro­
dowiska. obok Warszawy, Kra 
kpwa i Łodzi bez wątpienia 
najprężniejszego w kraju.

Na wystawie w „Zachęcie” 
prezentować swe prace będzie 
przeszło 100 poznańskich arty 
stów plastyków — malarzy, 
grafików, rzeźbiarzy, scenogra 
fów, architektów wnętrz i pro 
jektowania przemysłowego. W 
Panoramie wezmą udział ar­
tyści wszystkich pokoleń i kie 
runków artystycznych. Od Eu 
stachego Wasilkowskiego. Sta 
nisława Teissevre. Ildefonsa 
Houwalta. Józefa Stasińskiego, 
Zbigniewa Bednarowicza po­
przez Jana Berdyszaka. Jacka 
Rybczyńskiego po Włodzimie­
rza Dudkowiaka. Lecha Rataj 
czyka. Pawła Krom hole a.

Prócz stałej wystawy jedna 
z sal „Zachęty” przeznaczona 
będzie na wystawy wymien­
ne. Prezentować tam będą m. 
in. swój dorobek „Grupa A” 
(studium wsi wielkopolskiej), 
grupa plastyczna „Ód Nowa” 
(działania plastyczne, także na 
zewnątrz „Zachęty”). Włodzi­
mierz Figan i Sławomir Dę- 
bosz (systemowa organizacja 
przestrzeni — m. in. elementy 
zabawowe przygotowane dla 
Osiedli Kopernika i Wi- 
nograd). Zaprezentowane zo­
staną także wystroje pla­
styczne „Poloneza”, Ron­
da Kopernika. W „Zachęcie” 
wystąpi grupa poznańskich 
konceptualistów — Andrzej

Kostołowski, Jarosław Kozło­
wski, Andrzej Bereziański.

Wystawie w „Zacnęcie” to­
warzyszyć będzie w Domu Me­
blowym „Emilia” wystawa wik 
liny, pion wielko polskie n ple­
nerów wikliniarskich w Zbą­
szyniu. Zaprezentowane zosta 
ną na niej meble i galanteria 
z wikliny.

Z wystawą indywidualną 
w jednej z najpiękniejszych 
galerii warszawskich, w Kor­
degardzie na Krakowskim 
Przedmieściu, wystąpi wybit­
ny malarz Edmund Lubowski.

Medale o tematyce muzycz­
nej w Filharmonii Narodowej 
zaprezentuje Józef Stasiński. 
Swoje prace w Starej Korde­
gardzie w Łazienkach pokaże 
poznański artysta-amator Zyg 
munt Warczy głowa.

Drugą wielką poznańską wy 
stawą plastyczną obok ekspo­
zycji w „Zachęcie” będzie wy 
stawa „Sto dzieł Jacka Mal­
czewskiego” ze zbiorów Mu­
zeum Narodowego w Pozna­
niu”. prezentowana w Muze­
um Narodowym w Warsza­
wie. Jest to część wspaniałej 
kolekcji dzieł Malczewskiego, 
znajdującej się w Poznaniu, ko­
lekcji, na którą złożyły się m. 
in. zakupy Raczyńskich do Ga 
lerii Rogalińskiej, jak też 
zakupy Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu w związ­
ku z wielką wystawa Jacka 
Malczewskiego w naszym mie 
ście w roku 1968. W Warsza­
wie eksponowane będą m. in. 
takie słynne obrazy, iak „Me 
lancholia” „Błędne koło”, 
cykl „Zatruta studnia”. „Tha- 
natos”. pejzaż „W tumanie” 
(malowany w Rogalinie, uka­
zujący krajobraz rogaliński), 
czy wreszcie „Wiosna — kraj 
obraz z Tobiaszem”.

W czasie Panoramy czynna 
będzie (otwarta już 7 bm.), 
w Warszawie także wy­
stawa „Skarby Muzeum Ar­
cheologicznego w Pozna­
niu”. Pokazanych jest na 
niej 450 najcenniejszych zabyt 
ków obrazujących rozwój kul 
tury artystycznej mieszkań­
ców Wielkopolski od młod­
szej epoki kamienia aż po śred 
niowiecze. M in. wystawione 
sa miedziane wołki z Byty- 
nia pow. Szamotuły (około 
3500—2500 p. n. e.), jeden z 
pierwszych zabytków metalo­
wych odkrytych na naszych 
ziemiach.

W Muzeum Narodowym Bi­
blioteka Kórnicka Polskiej A-

kademii Nauk pokaże najcen­
niejsze swoje starodruki, in­
kunabuły i rękopisy. Wśród 
nich rękopisy — III część 
„Dziadów”, „Beniowski” ręko 
pis dzieła Norwida „O miłoś­
ci”, pamiętnik Józefa Wybic­
kiego, „Opis kampanii 1792” 
Tadeusza Kościuszki, rękopis 
powieści autobiograficznej Na 
poleona. Eksponowany będzie 
także niezwykle cenny zbiór 
miniatur polskich na pergami 
nie z XVI wieku oraz XV- 
wieczny ksylograf. Pokazana 
zostanie również zbroja hu­
sarska z XVII wieku odzyska 
na wraz z arrasami wawelski 
mi z Kanady.

Ostatnią artystyczną poznań 
ską wystawą w Warszawie 
będzie czynna w Towarzyst­
wie Chopinowskim, przygoto­
wana przez Oddział Instru­
mentów Muzycznych Muzeum 
Narodowego w Poznaniu — 
wystawa „Pięć wieków sztuk! 
lutniczej”. Będzie to orzegląd 
osiągnięć sztuki lutniczej od 
wieku XVI do wieku XX. 
Eksponowane będą m. in. 
instrumenty Dankwartów. 
Grobliczów, Guarnerich... Wy 
stawione zostaną także instru 
menty XX-wieczne, nagrodzo 
ne na konkursach lutniczych 
im. H. Wieniawskiego.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Każdego dnia do naszej 
redakcji przychodzą dziesiąt­
ki listów, w których czytelnicy 
dzielą się z nami swoimi kło­
potami i radościami, piszą o 
sprawach drobnych i wiel­
kich, o tych najbardziej oso­
bistych i tych, które dotyczą 
nas wszystkich. Jednak list, 
który stoi u początków tego 
reportażu, jest szczególnego 
rodzaju. Napisał go człowiek, 
dla którego bohaterką jest 
własna żona.

Kiedy odwiedziłam Marię 
Lisową,. czekała właśnie 
na wnuków.

— Co roku z okazji dni: 
Babci, Kobiet I Matiki czter- 
naścioro dzieciaków zbiera się 
u mnie, przynosząc kwiatki, 
bombonierki, laurki. Miło pa­
trzeć na roześmianych wnu­
ków. ładnie ubranych i dobrze 
odżywionych. Oni mają inne 
dzieciństwo, niż ich rodzice. 
Moje dzieci wychowały się w 
biedzie. Najstarsze z nich 
orzyszło na świat w 1932 ro­
ku, a w następnych latach ro­
dziły się kolejne dzieci. To 
było ciężkie czasy.

— Moja żona starała się po­
nad siły — mówi Ludwik Lis 
— nieraz sam się dziwiłem, 
jak sobie radzi. Koledzy też 
ią podziwiali i często mówili, 
że powinni swoje żony przy­
syłać do niej na naukę. Mimo 
jednak naszych wysiłków ży­
liśmy w niedostatku. Z jed­
nej robotniczej pensji trudno 
było wówczas wyżywić liczną 
rodzinę.

Przyjemnie jest rozmawiać z 
tymi starszymi ludźmi, którzy 
czekają już na złote gody, a 
patrzą na siebie jak młoda, 
zakochana para. Czuje się, jak 
silna więź łączy tych dwoje, 
którzy tyle niełatwych lat ze

Po prostu:
MATKA

sobą przeżyli, i którzy tak 
wiele sobie zawdzięczają. ■

Ludwik Lis wyjmuje z sza­
fy pieczołowicie przechowy­
wane wycinki z gazet, doty­
czące jego rodziny.

— Byliśmy najliczniejszą 
rodziną w Poznaniu. W latach 
czterdziestych i pięćdziesią­
tych dużo o nas pisano, a 
zwłaszcza o mojej żonie.

Na pożółkłych kolumnach 
starych gazet notatki o naro­
dzinach kolejnych dzieci Li­
sów, reportaże z robotniczego 
mieszkania, zdjęcia licznej gro 
madki. Opublikowany list Ma­
rii Lisowej do tygodnika „Przy 
jaciółka” pod znamiennym ty 
tułem „Moje szczęście ma 12 
imion”. Wreszcie jej zdjęcie, 
jako delegatki wybranej przez 
poznanianki w 1955 roku na 
Krajową Naradę Matek w 
Warszawie. Pod fotografią 
podpis: „My, matki, będzie­
my zawsze walczyły o pokój”.

Maria Lisowa nie lubi mó­
wić o sobie.

— Spełniłam po prostu mój 
obowiązek — stwierdza.

Jakie było życie tej kobiety, 
którego istotą stało się ma­
cierzyństwo? Niełatwe. Była 
najstarszym spośród trzynaś­
ciorga dzieckiem w rodzinie i 
już jako kilkuletnia dziew­
czynka opiekowała się młod­
szym rodzeństwem. Matka jej 
często chorowała, a ojciec cho 
dził raczej własnymi droga-

Architektura J ugosławii
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Split. Miasto nad Adriatykiem, drugi pod względem wielkości przeładunków port morski Jugosła­
wii, szczyci się także przepiękną architekturą, podziwianą co roku przez licznych turystów za­

granicznych. F°t- — A- Kupidura

Bzadko co powoduje 
taką lawiną listów 
do redakcji, jak krót 

ka nawet notatka na ła­
mach, że ktoś tam gdzieś 
maltretuje konia lub psa, 
albo też znęca sie nad ko­
tem lub innym zwierza­
kiem.. To dobrze, ze są lu­
dzie tak żywo reagujący na 
takie fakty, że są im nieo­
bojętne wypadki złego trak 
towania zwierząt. Nie mam 
nic przeciwko działalności 
różnego rodzaju stowarzy­
szeń, których głównym, a 
właściwie jedynym celem 
jest opieka nad naszymi 
czworonożnymi przyjaciół­
mi. Przeciwnie istnienie ta 
kich stowarzyszeń ma swój 
sens i jest potrzebne Sprze 
ciw mój budzi natomiast 
fakt, że jeśli się wydrukuje 
ńa lamach dwie publikacje 
— jedną o krzywdzeniu 
psa czy kota, a drugą o 
krzywdzeniu człowieka — 
większy z reguły oddźwięk 
wśród czytelników wywo­
łuje sprawa zwierzęcia.

Dlaczego tak się dzieje? 
Czyżby dlatego, że nie ma 
żadnego towarzystwa ochro 
ny człowieka lub czegoś w 
tym rodzaju? Pomijając 
już fakt, że stowarzyszenia 
chroniące zwierzęta skupia 
Ją ludzi często nawet prze 
sądnie oceniających trak­
towanie zwierząt, o co tru 
dno zresztą mieć pretensje, 
krzywda dziejąca się czło­
wiekowi powinna jednak 
zawsze budzić żywszą 
reakcję niż to jest obecnie.

Z MOSTU

Rytm życia drugiej poło­
wy XX wieku nie sprzyja 
drobiazgowemu wczuwaniu 
się w położenie kogoś, kto 
na przykład jest bezradny 
wobec przygniatających go 
formalności związanych z 
załatwieniem jakiejś spra­
wy urzędowej. Bezustanne 
tempo, wir zajęć wciągają 
cy nas od rana do wieczo­
ra, nawał obowiązków 
służbowych, rodzinnych i 
tak dalej i tak dalej — 
wszystko to pozostawia 
mało miejsca na dostrze­
ganie potrzeb ludzi nieza­
radnych, osamotnionych, 
trochę w tej ogólnej go­
nitwie i szamotaninie zagu 
bionych. Prawdę powie­
dziawszy to tym wszyst­
kim ludziom dzieje się 
krzywda, tym większa, że 
prawie nie dostrzegana. 
Oni sami, ci krzywdzeni 
przez życie, często swej 
krzywdy nawet nie dostrze 
gają. Przywykli do niej. I 
to jest jeszcze bardziej nie 
pokojące.

☆
Ludzie niekiedy postę­

pują w stosunkach między 
sobą jak wilki. Niech się 
tylko komuś noga powinie,

Sprawa 
własnego sumienia

od razu znajdą się tacy, co 
bezlitośnie, a nawet nie bez 
dużej satysfakcji, dobijają 
leżącego. Czynią tak, mimo 
ze przedtem, kiedy jeszcze 
leżący coś znaczył — wcale 
o to nie proszeni — nie 
szczędzili pochlebstw. Głu­
pie i prymitywne metody 
postępowania między ludź­
mi.

Nie mam złudzeń co do 
tego, że felieton od razu 
zmieni zwyczaje niektórych 
ludzi i „przemieni ich w 
aniołów”. Samo pisanie 
jeszcze niczego nie wskó­
rało. Gdyby tak było, od 
dawna już żylibyśmy w spo 
łeczeństwie zupełnie \i ab­
solutnie szczęśliwym. Ale 
chyba warto jeszcze raz za 
sygnalizować zjawisko od 
dawna już znane. Chodzi 
7 dostrzeganie spraw po­
zornie nie najważniejszych, 
a jednak z punktu huma- 
nitaryzacji stosunków mię 
dzyludzkich ogromnie is­
totnych, stanowiących bar 
dzo ważny element ustroju 
socjalistycznego.

Często krzywda dzieje 
się ludziom starszym, zwła 
szcza samotnym. Niekiedy 
ich samotność jest wyni­

kiem zapomnienia przez 
najbliższą rodzinę. Krzywda 
dotykająca ludzi starszych 
i bezradnych jest szczegól­
nie bolesna. Oni sami, 
rzadko kiedy skarżą się na 
swój los. My, ludzie do­
rośli, zagonieni sprawami 
bieżącymi, ciągle jeszcze za 
mało myślimy o starszych, 
zniedołężniałych potrzebu­
jących pomocy i serca. 
Często nachodzi mnie refie 
ksja: przecież i my także 
— jeżeli gdzieś na życiowej 
drodze wcześniej nie rąb­
nie nas zawał, rak czy ja­
kieś inne licho — zostanie 
my ludźmi starymi. Będzie 
my też potrzebować szczegół 
nej opieki. Ale czy ją o- 
trzymamy? Czy będziemy 
mieli wszystko to, co mieć 
powinniśmy? Czy nie zem 
szczą się na nas nasze dzi­
siejsze błędy? Chciałbym 
być dobrze zrozumiany. 
Nie chodzi o instytucjonal 
ne sprawy związane z pro­
blemem ludzi starszych, ta 
kie jak emerytury, renty, 
domy starości (choć tych 
ostatnich ciągle jeszcze jest 
stanowczo za mało), opie­
ka lekarska i tak dalej. 
Chodzi przede wszystkim

o nasz osobisty stosunek 
do ludzi starszych i w ogó 
le o odruchy bezinteresow­
nej, ludzkiej, zupełnie pry 
watnej życzliwości. Ta ży­
czliwość może przybierać 
różne formy. Począwszy od 
pomagania w drobnych 
sprawach, na przykład w 
czasie wsiadania do tram­
waju, autobusu czy pocią­
gu, a skończywszy na tro­
skliwym traktowaniu w u- 
rzędach.

*
Nie bez powodu rozpisa­

łem się właśnie na temat 
traktowania starszych. Są 
oni najczęściej mało zarad 
ni, zagubieni, trochę za­
pomniani, trochę żyją na 
marginesie tego młyna prze 
mian i morderczego tempa. 
1 najczęściej też padają o- 
fiarą braku życzliwości. 
Krzywda jednak dzieje się 
nie tylko starszym. Niekie­
dy dotyka ona i dzieci, i 
dorosłych w pełni sił. Czę­
sto krzywda przybiera ta­
ką postać, że nie pomogą 
nic ani związki zawodowe, 
ani żadne inne instytucje 
oficjalne. Może ją usunąć 
tylko ludzka serdeczność, 
nie mieszcząca się w żad­
nym schemacie żadnej or­
ganizacji. Nawet gdyby 
powstało Stowarzyszenie 
Troski o Człowieka, niewie 
le by pomogło. Te sprawy 
musimy uregulować sami 
— we własnych sumieniach 
i własnych sercach.

TUTEJSZY

mi. W roku 1932 Maria wyszła 
za mąż i zamieszkała z mężem 
w jednym maleńkim i wilgot­
nym pokoiku, w którym wy­
chowywała gromadkę dzieci.: 
W ciągu 20 lat w rodzinie Li­
sów przyszło na świat szesnaś- 
cioro dzieci, z których czworo 
zabrała wojna, a jedno zginęło 
w wypadku.

Po narodzinach dwunastego 
syna w 1947 roku, Lisowie 
otrzymali ładne. 3-pokojowe 
mieszkanie w Poznaniu, przy 
ulicy Przemysłowej, które zaj­
mują do dzisiaj. Szczęśliwa 
matka została odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
trud włożony w wychowywa­
nie dzieci.

Lecz znów nadchodzi ciężki 
okres. Lisowa, wyczerpana tru 
darni, poważnie chora, przez 
pół roku walczy w szpitalu ze 
śmiercią. Jej mąż, nie przery­
wając pracy zawodowej, sam 
opiekuje się potomstwem, pro 
wadząc przy tym gospodar­
stwo domowe. Jakąż radość 
sprawiał żonie, opowiadając 
jej w czasie odwiedzin o każ­
dym dziecku.

— Po prostu kocham dzie­
ci — mówi Maria Lisowa, 
wspominając dawne czasy. 
Jednakowo i swoje, i cudze. 
Zdarzało się 4-krotnie, że ktoś 
z rodziny lub znajomych 
chciał wziąć od nas jedno 
dziecko na wychowanie, lecz 
nie potrafiliśmy wyrzec się 
żadnego z nich. Przeciwnie, 
chciałam przygarnąć małą 
sierotkę, której matka zmarła, 

którą zamierzano oddać do 
przytułku. Dziecko zmarło, 
inaczej chowałoby się z naszy­
mi jedno „obce pisklę”.

W szpitalnym łóżku do noc­
nej koszuli przypięto Lisowej 
Złoty Krzyż Zasługi przyzna­
ny przez Radę Państwa.

— Cieszyłam się, że doce­
niono mój trud, lecz najwdęcej 
cieszył się mąż i starsze dzie­
ci, które już rozumiały znacze­
nie tego faktu.

Los okazał się tym razem 
dla zasłużonej matki łaskawy, 
chroniąc od osierocenia liczną 
gromadkę dzieci. Po długiej 
chorobie radośnie świętowano 
jej powrót do domu. Powrót 
czułego serca i pracowitych 
rąk.

— Urodzić potrafi każda ko 
bieta — stwierdza pani Ma­
ria — lecz matką jest dopiero 
ta, która dobrze swoje dzieci 
wychowa.

Dzisiaj Maria Lisowa nie 
musi się już niepokoić o przy­
szłość córki i synów. Najmłod­
szy odbywa obecnie służbę woj 
skową, starsi zdobyli zawody, 
jeden z nich jest inżynierem, 
inni jeszcze uzupełniają' wy­
kształcenie, mają swoje ro­
dziny, żyją w dostatku, poma­
gają finansowo rodzicom. Cór­
ka z mężem i wnuczką oraz 
jeden z synów mieszkają z ro­
dzicami, nie jest więc pusto w 
tym tak kiedyś gwarnym 
mieszkaniu.

— Wdzięczność dzieci wy­
nagradza mi trud, jaki włoży­
łam w ich wychowanie. To 
jest dla mnie najlepszą zapła­
tą za wszystko. Teraz może­
my żyć z mężem bez więk­
szych kłopotów i trosk, ciesząc 
się z osiągnięć naszych dzieci.

GRAŻYNA SZULAK

„Historia Nauki Polskiej” pod 
red. Bogdana Suchodolskiego, tom
VI. Ossolineum, s. 839, 200 zł. 

„Studia z dziejów Polski,
mieć i NRD 
red. naukową 
skiego. Wyd.

XVI—XX w.’
Nie- 
pod

468, 124 zł.
„Polska 

Państwo — 
tura*’ pod

Antoniego Czubiń- 
Naukowe UAM, s.

pierwszych 
społeczeństwo

Piastów.

red, Tadeusza
kul- 

Man-
teuffla. Seria „Konfrontacje hi­
storyczne”. wyd. III. Wiedza Po­
wszechna, s. 368. 40 zł.

Bronisław Trentowski ■_ „Stosu­
nek filozofii do cybernetyki’’ oraz 
„Wybór pism filozoficznych z lat 
1842—1845”. Biblioteka Klasyków 
Filozofii. PWN, s 627, 80 zł.

Janusz Buga. Ireneusz Nykow-
ski „Zagadnienia transportowe
w programowani” liniowym”, wyd. 
II poprawione 1 rozszerzone. PWN, 
S. 310, 34 zł.
■miim
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Ł TE*™* _J
KABARET TEY — g. 18, 21 „Dk- 

tes-Ursus-Super Star”, pozostałe 
teatry nieczynne.

1
KDF MUZA — g. 10, 14, 18 „Pięk­

ność Ania’* (fr. 18 1.), g. 12, 18 
s. zamkn., g. 20.15 „Prawo gwał­
tu” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — nieczynne.
APOLLO — g. 13. 16.15, 19.45 „Zie­

mia obiecana” (barwny, szeroko­
formatowy, stereofoniczny na taś­
mie TO mm — poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Pierwsza spokojna noc” 
(fr.-wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Życie 
rodzinne” (poi. 15 1.), g. 20 „Jak 
daleko stąd jak blisko” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 

„Wybawieniem będzie śmierć’’ (fr. 
18 1.), g. 20 „Krew na śniegu” (jug. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Szanta­
żyści” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Pułapka 
na generała” (jug. 15 1.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Old 

Sheterhand” (jug. b.o.).
OSIEDLE — g. 16, 19 „Bezdom­

ny” (bułg. b.o.).
PANCERNIAK — g. 17, 19.30 

„Dni miłości” (meks. 15 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 20 

„Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — nie­
czynne.

SCALA — g. 16. 18, 20 „Gang­
sterski walc” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Gappa” (jap. 
b.o.), g. 17, 19.30 s. zamkn.

WARTA — g. 10, 12, 14 „Podwod­
na odyseja” (kand. b.o.), g. 16, 
18 „Orzeł i reszka” (poi. 15 1.), g. 
20 „Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12. 14 „Nie unik­
niesz przeznaczenia” (fr. 15 1.), g. 
16.15, 19.30 „Ziemia obiecana” (poi. 
15 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 16, 19.15 

„Potop” cz. I (poi. b.o.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Londyn” cz. III.

DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66. nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21 — tel. 989 
g. 7—22.

Telefon Zaufania 988 — czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

g RADIO J

PROGRAM T: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco: 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół — Nauka i tech 
nika w krajach socjalistycznych; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Przeboje w wersji instrumental­
nej; 9.05 Dla kl. I i n (cykl ma­
tematyczny): ..Raz. dwa. trzy... i 
co dalej?”: 9.25 Słynne zespoły 
ludowe; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Romeo, Julia i mrok” 
— fragm. 1 pow. J. Otcenaska; 
10.40 Old Jazz Meeting 75; 11 „Gór 
nik” — express muzyczny; 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 
Refleksy: 11.30 Zielona Góra na 
muzycznej antenie: 12.25 Zielona 
Góra na muzycznej antenie; 12.40 
Koncert życzeń- 13 Muzyka lud.; 
13.30 Rytmy młodych: 14 Wieś tań 
czy i śpiewa; 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 Dyskoteka nastolatków: 
15.05 Listy z Polski: 15.10 Koncert 
nie tylko dla myśliwych: 15.35 No 
wości muzyki instrument.: 16.10 
Propozycje do „Listy przebojów”; 

16.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
Jazz; 17 Radiokurier: 17.20 Kom­
pozytorzy X Muzy; 17.40 W trosce 
o sławo i treść — „Język mówio­
ny”; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje non stop; 19.15 
Gwiazdy polskich estrad: 19.45 
Rytm, rynek, reklama: 20 Naukow 
cy — rolnikom: 20.15 Płytoteka; 
20.58 Kronika sportowa: 2t Uczeni 
w anegdocie — Karol Darwin; 

21.15 Wiedeńskie echa muzyczne; 
21.45 Spiewaja T. Boyce i B. Hart; 
22.15 Muzyka ludowa; 22.35 Nowoś 
ci radiowego studia: 23.05 Kores­
pondencja z zagranicv: 23.10 Mu­
zyka na estradach świata.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Gra Poznań 
ska 15-tka Radiowa pod dyr. Z. 
Mahlika; 8.35 My 75 — aud. Stu­
dia Młodych; 8.45 Muz. spod strze 
chy; 9 Muzyka operowa; 9.20 Opól
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Archiwoine dokumenty i żelazko z „duszą"

Starocie —
Stary Rynek w niedzielne 

przedpołudnie. Słonecznie, 
trochę jakby sennie. Kilko 

ro zaledwie spacerowiczów...
A jednak dostrzec można, że 

„coś się tutaj dzieje". Wszystkie 
drogi prowadzą do Ratusza. 
Wchodzimy i my. W ha,Ilu kilka­
naście osób. Gwar przyciszonych 
rozmów, wymiana fachowych u- 
wag, lustracja przyniesionych ze 
sobą paczek i zawiniątek.

Tak oto rozpoczęła się akcja 
zorganizowana przez Muzeum Hi 
stora Miasta Poznania, mająca 
na celu rozbudowanie i uatrak­
cyjnienie — w niedalekiej przy­
szłości - ekspozycji ilustrującej 
życie codzienne w dawnym Pozna 
ni u. Zwrócono się z apelem do 
mieszkańców, by z szuflad i za­
kamarków wydobyli wszystko to, 
co może wzbogacić naszą wie­
dzę o Poznaniu lat minionych. 
Apel ów spotkał się z powszech 
nym zrozumieniem, o czym świad 
czyły kolejki do stolika eksper­
tów oraz różnorodność przyniesio 
nych do sprzedaży pamiątek.

Wśród oryginalnych staroci kró 
lowały niekiedy prawdziwe cac­
ka. Na przykład: sześć cynowych 
kieliszków z widokami Poznania 
(początek XX wieku), poczciwe że 
lazko „z duszą" (koniec XIX wie 
ku), porcelanowe talerzyki, popiel 
niczki i wiele innych artykułów 
ówczesnego „gospodarstwa do­
mowego". Były także interesujące 
dokumenty i dobrze zachowane 
fotografie.

Zanim jednak przyniesione 
przedmioty zmieniły właściciela, 
przy stoliku ekspertów, za którym 
zasiadali pracownicy naukowi 
Muzeum Narodowego w Pozna­
niu pod przewodnictwem Teresy 
Ruszczyńskiej — toczyły się oży­
wione dyskusje, przeprowadzano

POZNAŃSKI

^\d 10 do 16 bm kino „Gong” 
wyświetlać będzie filmy z 

popularną aktorką Mają Ko­
morowską. A więc — K. Za­
nussiego: „Życie rodzinne’1 i „Bi 
lans kwartalny” oraz T, Konwickie 
go „Jak daleko stąd, jak blisko" 
(pozycja ta przeznaczona jest dla 
widzów dorosłych), (res)

d wczoraj w auli U AM eki- 
pa „Polskich Nagrań" do 

konuje nagrań Poznańskiego Chó 
ru Chłopięcego pod dyr, Jerzego 
Kurczewskiego. Na kolejnym long 
playu zespołu znajdą się kolędy 
polskie, opracowane głównie 
przez kompozytorów poznańskich.

(wig)

\A/ minioną sobotę pojawiły 
“ * się znów, po zimowej 

przerwie, na stawie Parku Kasprza 
ka łabędzie. Niepodważalny to 
znak, że wiosna tuż. tuż! (wig)

INFORMUJEMY
Dziisiaj o godz. 18 w Pałacu Dzia 

łyńskich odbędzie się wieczornica 
z okazji Dnia Kobiet, którą po­
prowadzą Irena Barełowska i dr 
Ludwik Gomolec; o godz. 9.30 w 
kinie „Muza” odbędzie się pokaz 
filmu baletowego „Łanie”, a o 
godz. 18 w gmachu Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej (pl. Wolności 
19) reżyser tego filmu Grzegorz 
Lasota, mówić będzie o sztuce ba 
letowej.

skie propozycje muzyczne; 9.40 
T« Radio Moskwa; 10 „Wspomnie­
nia z tamtych lat” — W. Skorka; 
10.20 Chór PR: 10.40 Rodziny wie 
lodzietne: 11 Dla kl. VII (jęz. poi 
ski): „Marianna w Brazylii” — 
radiofonizacja noweli Marii Ko­
nopnickiej; 11.35 Postęp, dom. no­
woczesność — porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bał 
tyku; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 „Kształcenie i wychowa 
nie” — „Rola subkultury młodzie­
żowej w kulturze ogólnej”; 13.20 
Jazz; 13.35 „Tymowska królowa” 
— fragm. pow.: 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny: 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Siadem inwes 
towanych miliardów; 14.35 Muzy­
ka polska ubiegłego stulecia; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Z cyklu: „Pieśni i tań­
ce świata”; 10 Organizacja i za­

rządzanie; 17.20 „Antena młodych” 
— magazyn;/17.45 Poniedzielne re­
manenty sportowe; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Pozn. konc życzeń: 
18.40 Zapraszamy do myślenia — 
dyskusja; 19 Hindemith — Sonata 
skrzypcowa; 19.15 Język rosyjski;
19.30 „Treść w krzyku słowa” — 
wiersze H. Makarskiego: 19.40 Od­
tworzenie konc. publicznego Ork.
PR i TV w Krakowie; 20.56 Mu- 
sorgski: Obrazki z wystawy: 21.55 
Teatr PR: „Sygnały w ciemnoś­
ci” — słuch.;- 22.35 Z twórczości 
wokalnej A. Dworzaka; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Jazz na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 13.30, 21.30, 
23.30.
Program własny: 16.15 

eksponatami 
wnikliwe badania, zapoznawano 
się z historią staroci.

W hallu spotykam Walentynę 
Swieciak z Poznania. Proszą ją, by 
opowiedziała kilka słów o swoich 
„skarbach’1.

— Każdy z tych drobiazgów, 
które przyniosłam, to dla mnie 
cenna pamiątka, wiążąco się z 
rodzinnymi przeżyciami. Oto zabyt 
kawy zegarek kieszonkowy (nadal 
świetnie chodzący!), który dosta­
łam w prezencie od syna. A oto 
- srebrna łyżeczka, która prze­
trwała już lata, a należała nie­
gdyś do ślubnej wyprawy mojej 
mamy (druga' połowa XIX wieku). 
Jest jeszcze świecznik i naszyjnik.

Do godz. 11 przez hall Ratu­
sza przewinęło się około 30 o- 
sób. Jedni wychodzili zadowole­
ni, z wypiekami na twarzy — inni 
trochę może rozczarowani. Cóż, 
tak bywa. A może szczęście u- 
śmiechnie się dzisiaj? W godz. 
10—14 można jeszcze spróbować.

(res)

Tomasz Ciecierski 
w Galerii Nowej

W Galerii Nowej' Teatru No 
wego i ZW ZMS (ul. Dąbrow­
skiego 5), dizisiaj o godz. 19 ot 
warta zostanie wystawa malar 
stwa Tomasza Ciecierskiego. 
Urodzony w 1945 r„ syn wy­
bitnego aktora Jana Ciecier­
skiego, dyplom uzyskał w Aka 
demid Sztuk Pięknych w War 
sza1 wie w 1971 r., tam też pra­
cuje w tej chwili na stanowi­
sku asystenta.

Brał udział w licznych wysta­
wach, należy do czołówki arty­
stycznej młodego pokolenia. Uczest 
niczył w II Ogólnopolskim Spotka 
niu Młodych Twórców Konin-74. 
Jego malarstwo, spokojne i zdy­
scyplinowane w wyrazie arty­
stycznym, a równocrWśnie śmiało 
operujące kolorem, jest bardm oso 
bistą, własną odpowiedzią artysty 
na zasadnicze' pytania o stosunek 
sztuki do rzeczywistości. (x)

„Kwiatek dla Ewy“
Od wielu lat Zarząd Okręgu 

ZBoWiD organizuje w Dniu 
Kobiet spotkanie dla akty wi­
atek. Również w minioną so­
botę do siedziby ZO przybyły 
członkinie ZBoWiD, wyróżnia 
jące się w pracy społecznej na 
rzecz tej organizacji. Gospoda 
rzami tego miłego spotkania 
byli członkowie prezydium ZO. 
Serdeczne życzenia wszelkiej 
pomyślności w pracy zawodo­
wej i życiu osobistym działacz 
kom złożył prezes ZO ZBoWiD 
— Marian Jakubowicz. (a)•

W Klubie Wojsk Lotniczych 
w Poznaniu odbvło sie w mi­
nioną sobotę tradycyjne spot­
kanie Dowództwa Wojsk Lot­
niczych z kobietami pracują­
cymi w Sztabie Wojsk Lotni­
czych i podległych jemu imty 
tucjach. Gorąco przyjęto wy­
stępy artystów estrady. Z de­
legacją kobiet oraz przedsta- 
wiiciełlkami Organizacji Rodzin 
Wojskowych spotkał sie rów­
nież gen. dyw. pilot — Henryk 
Michałowski.

Podobne spotkania odbyły 
się w wieJu z^łpdiach pracy i 
instytucjach, (pik)

Program stereof.; 19.40 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Zielone oczy 
kota” — ode. 16; 9.10 Nowe głosy 
włoskiej piosenki; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Organy czeskie, moraw­
skie i słowackie; 10.03 Preludium 
deszczowe; 10.35 Afrykańskie im­
presje Gingera Bakera; 10.50 „Ko 
niokrady” — ode. 24; 11 „Czer­
wień” gra i śpiewa zespół King 
Crimson; 11.20 Życie rodzinne; 11.50 
Przypominamy Philippe’a Clay’a; 
12.25 Za kierownicą; 13 Dzień jak 
co dzień; 14.30 Kołobrzeg 45; 15.10 
W kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans 
akademicki; 15.45 Labirynt — ze­
społu Nucleus; 16.15 Pod dachami 
Paryża; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
„Zielone oęzy kota” — ode. 17; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Rep. 
„30-lecie Teatru Krakowskiego”; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Wiersze śpie­
wane Gałczyńskiego; 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Lampart”; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Portret 
sportowca; 20.15 „W samym ser­
cu krzyku” gra i śpiewa zespół 
Syrius; 20.25 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie; 20.45 60 minut na 
godzinę; 21.45 Opera tygodnia — 
Giuseppe Verdi: „Falstaff”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół Lokomotiy G.T.; 22.15 Trzy
kwadranse jazzu; 23 Miniatury 
poetyckie „Żywioły”; 23.05 Hei- 
fetz i inni; 23.30 Standarty Han- 
dy’ego; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Kalina Jędrusik.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Nowoczesne punkty dystrybucyjne

Modernizacja sieci 
stacji CPN

W Wlelkopolscc Centrala Produktów Naftowych dyspo­
nuje 94 stacjami, z których 14 znajduje się w Poznaniu. 
Biorąc pod uwagę fakt, że w stolicy województwa zareje­
strowanych jest około 80 000 pojazdów mechanicznych, a do 
tego dochodzi jeszcze spora grupa samochodów przyjezd­
nych, liczba 14 stacji nie jest zbyt wielka.
W ostatnich latach w związ 

ku z modernizacją układu ko 
munikacyjnego Poznania, ule­
gły likwidacji stacje benzyno 
we w Antoninku, na Podwalu 
i przy ul. Dąbrowskiego (skrzy 
żowanie z ul. Lutycką). Z tej 
trójki, stacje na Podwalu i 
przy ul. Dąbrowskiego były 
niezwykle popularne i ich 
brak powoduje dłuższe czeka 
nie w innych punktach, w któ 
rych można zaopatrzyć się w 
paliwo.

Plany CPN na najbliższą 
przyszłość i perspektywiczne 
do roku 1980, przewidują nie 
tylko wyrównanie braków spo 
wodowanych likwidacją wspo 
mnianych punktów dystrybu­
cyjnych, ale również rozbudo 
wę, i to poważną, całej sieci 
stacji benzynowych. Pierwsza 
powinna być oddana do użyt­
ku stacja hcrezwinwa nr7v ni 
Warszawskiej (Miłostowo). Bę 
dzie to na wskroś nowoczesny 
obiekt, dysponujący wieloma 
dystrybutorami, usytuowany­
mi po jednej i po drugiej stro 
nie trasy E-8, a więc podob­
nie jak to jest w Swarzędzu. 
Stacja w Miłosławie posiadać 
będzie także 3 stanowiska na­
prawcze oraz myjnię. Wszyst­
ko zostanie zmontowane z e- 
lementów dostarczonych orzez 
włoską firmę „Agap”. Teren 
pod now*ą stację został już 
przygotowany i kiedy tylko 
elementy budynków i wyposa 
żenią będą nadchodziły z 
Włoch, przystąpi się do ich 
montażu.

Drugą dwustronną stację 
benzynową wybuduje CPN w 
Swadzimiu. Będzie to obiekt 
podobny do swarzędzkiego. 
Takie same stacje powstaną 
na innych trasach wylotowych 
Poznania, tak, aby do 1980 
roku kierowcy wyjeżdżający i 
przyjeżdżający do Poznania 
mogli bez trudu zaopatrzyć 
się w paliwo, dokonać drob­
nej naprawy, czy też umyć sa 
mochód.

Jeżeli chodzi o mycie to w 
zamierzeniach CPN-<u leży bu 
dowa mniejszych stacji benzy 
nowych typu osiedlowego, ale 
wyposażonych już w myjnie. 
Na tych stacjach będzie moż­
na zaopatrywać się wyłącznie 
w benzynę, gdyż olej napędo­
wy dostępny będzie w dużych 
obiektach przy głównych tra­
sach. Poznański CPN posiada 
iuż lokalizację na budowę ta- 
kich małych obiektów orzy 
i’l. Rutkowskiego, na Podwa­
lu (ale w rtieco innym miej­
scu, niż usytuowana była sta­
ra stacja) oraz na Ratajach.

Sporym udogodnieniem za­
równo dla kierowców, jak i 
obsługi są nowe urządzenia 
do rozlewania paliw, monto- 

obecnie na stacjach

1 TELEWIZJA 1
PROGRAM U 12.45 — TTR — 

Wskazówki metodyczne — 1. 6; 
13.25 — TTR — Matematyka — 1. 
16 — Rozwiązywanie zadań na pro­
centy; 15.55 — NURT — Nauki po­
lityczne — Rola stosunków towa- 
rowo-pieniężnych w gospodarce 
socjalistycznej; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — Zwie­
rzyniec (kolor); 17.30 — Mistrzo­
stwa Świata w jeździe figurowej 
na lodzie — pokazy mistrzów (ko­
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Teatr TV — „Imre 
Sarkadi — „Dom pod miastem” 
tłum. Krystyna Pisarska, reź. Jan 
Bratkowski; 21.25 — Ludzie moich 
dni — program public.; 21.55 — 
Przed kamerą kameralnie — K. 
Prońko i Zesnół instrument. Ko­

man Band; 22.15 — Nie tvlko 
„Fiat”; 22.35 — Dziennik; 22.50 — 
Wiadomości sportowe; 23 — Oferty.

PROGRAM II: 18.05 — Wiado­
mości o Kenii (kolor); 18.15 — „Zie­
lone pola wokół Nairobi” — film 
dok. (kolor); 18.25 — Skąd przybyli 
Masajowie — program publ. (ko­
lor); 18.35 — „W dolinie Rift” — 
rep.; 19.05 — O sobie < o innych 
— program publicystyczny (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — „Kenia” — reportaż 
filmowy (kolor); 21.20 — Drogi i 
bezdroża — program public. (ko­
lor); 21.30 — „Safari” — film o raj- 
dzie samochodowym w Afryce 
(powt.); 22.20 — NURT — Nauki 
polityczne.

CPN. Każdy dystrybutor ma 
w jednej kolumience dwa u- 
rządzenia wydawcze. Dzięki 
temu równocześnie dwa po­
jazdy mogą tankować paliwo. 
Pompy w nowych dystrybuto 
rach (firmy „Adast” z Czecho 
Słowacji) są prawie dwukrot­
nie wydajniejsze — w ciągu 
minuty można nalać do 70 li­
trów paliwa. Działa również 
licznik pokazujący cenę wy­
danego paliwa. Jedno z ta­
kich nowych urządzeń zamon 
towa.no już przy ul. Gajowej,. 
a obecnie instaluje się je w 
punkcie przy ul. Topolowej.

Do czerwca br. podwójne 
dystrybutory otrzymać mają 
prawie wszystkie stacje w 
Poznaniu. Na stacji przy ul. 
Gagowej działa również kom­
presor wyprodukowany w Poz 
nańskich Zakładach Napraw 
Samochodowych przy ul. Si- 
korsktogo. Zakład ten no^ął 
orodukcję tych urządzeń, bar 
dzo poszukiwamrch na rynku. 
Jest nadzieja, że w pierw­
szym rzędzie zaopatrzone w 
nie zostaną stacje benzynowe
w ■w^eikofoolsee.

to OTe
Prowadzona przez Usługową Spółdzielnię Inwalidów GIEŁ­

DA SAMOCHODOWA na ul. Krzyżowej w Poznaniu nie 
cieszyła się wczoraj zbyt wielkim zainteresowaniem poten­
cjalnych nabywców. Może sprawił to fakt, iż w godzinach 
południowych na pobliskim Stadionie im. 22 Lipca odbywał 
się pierwszy w tym roku mecz ligowy piłkarzy Lecha.

Dopisali natomiast sprzedający i na placu parkingowym 
znalazło się około 160 Wozćw. Podobnie jak w poprzednich 
tygodniach dominowały samochody produkcji krajowej. Naj­
więcej było „Syren”. I tutaj występowało duże zróżnicowa­
nie cen. które wahały się od 45—50 tys. za pojazdy wypro- 
dukjwane w latach 1969—70 — do 84—85 tys. (roczniki 1975). 
Bardzo dużo było również samochodów marki „Warszawa”,; 
które można już było nabyć za 20 tys. zł. Był to wóz wy­
produkowany 13 lat temu Ceny późniejszych roczników były 
wyżs-.e, niemniej jednak daje się zaobserwować fakt, iż ce­
ny na samochody „Warszawa”, powoli, ale systematycznie 
spadają.

Dużym zainteresowaniem cieszyły się polskie „Fiaty”. 
Było kilka prawie nowych wozów 125p, których koszt kształ­
tował się od 177 tys. za pojazd z silnikiem 1500 ccm i prze­
biegiem 200 km — do 140 tys. za rocznik 1973. Były też 
„Fiaty 126p” (roczniki 1974); jeden w cenie 90 tys., a drugi 
D6 tys. „Fiat 127” ■wyprodukowany w tym roku kosztował 
170 tys, zaś w roku ubiegłym 160 tys.

Jeżeli chodzi o wozy importowane, to nie zaobserwowa­
liśmy jakiejś bogatej oferty Było kilka samochodów marki 
„Skoda” w cenach od 78 tys. za rocznik 1966 — do 140 tys. 
za rocznik 1973; „Zaporożce” kosztujące 100 tys. — 1973 r. 
i 110 tys. — rodnik 1974. Z innych wozów warto wymienić 
„Citroena DS19”, rocznik 1965 za 110 tys. „BMW 2002” 
z 69 za 150 tys. Były też „Volkswageny”, których właściciele 
przesadzili chyba w określaniu wartości swych pojazdów.

INFORMACJA EXTRA: Najtańsze pojazdy na wczoraj­
szej gibłdzie: „Auto-UnionM z 51 roku za 10 tys. „Austin” 
z 54 r. za 14,5 tys.. „Adler” z 36 r. za 15 tys. (s)

*
POZNAŃSKIE TARGOWISKA. W sobotnie przedpołudnie 

odwieaziliśmy dwa największe zielone rynki Poznania: Ła­
zarski i Jeżycki. Na obydwóch, zgodnie ze świątecznym cha­
rakterem tego dnia, bezwzględnie królowały kwiaty. Było 
ich zatrzęsienie, chociaż przyznać trzeba, że amatorów ich 
kupna także nie brakowało (głównie oczywiście w kolejkach 
stali panowie).

Tak na przykład na Rynku Łazarskim, gdzie w normal­
nym dniu znajduje się około pięciu straganów z kwiatami, 
w sobotę było ich około trzydziestu. Pęki czerwonych tulipa­
ny „wykwitały” dosłownie wszędzie: między stertami pie­
truszki, ziemniaków, kapusty... Wybierać było w czym, choć 
ceny w tym dniu wyraźnie poszły w górę. Najwięcej ofero­
wano tulipanów: od maleńkich, ledwo co rozwiniętych po 
14—15 zł — do wspaniałych czerwonych po 20—25 zł za 
sztukę. Goździki też tego dnią droższe były niż normalnie 
bo po 20—25 zł, podobnie żonkile (18—20 zł). Były również 
*rezje (18 zł), konwalie (gałązka po 15 zł, w doniczce po 30) 
cyklameny, krokusy, prymule w doniczkach no i róże. Wśród 
tych najpiękniejsze okazy spotkać można było na Rynku Je­
życkim. Oczywiście ceny ich były też odpowiednio wysokie 
i sięgały do 45 zł za jeden kwiat.

Kwiaty tego dnia stanowiły absolutnie najpopularniejszy 
towar na rynkach. Ale — nie jedyny.

Marchew ha Łazarzu po 10—12 zł, na Jeżycach kosztowała 
12—16 złotych za kilogram. Wioszczyna mniej więcej w sta­
łych cenach po 40 zł »za kilogram pietruszki, seleru i pory- 
Cebula po 8, 10, 12 a nawet 16 zł; droższa — na Jeżycach. 
Ceny kapusty kwaszonej prawie równe 7,50—3 zł za kg. 
Ogórki z beczki po 30—34 zł, chociaż można było dostać rów- 
n’eż po 24. Z nowalijek oferowano zielony szczypibr — 4 zł, 
młodą cebulkę 4- 5 zł, koperek — 5 zł no i zieloną sałatę 
po 10—12 zł za główkę.

Jabłka utrzymują- się mniej więcej w stałych cenach, 
rzadko przekraczających 20 zł za kilo, niemniej stwierdzić 
trzeba, że wybór ich zmniejsza się.

INFORMACJA EXTRA: Najmilszymi spośród kwiatów 
były prawdziwo zwiastuny wiosny — przebiśniegi po 10 zł 
za bukiecik, (lon)

to

Realizowany jest zarazem 
plan budowy i przebudowy 
stacji na terenie województwa 
poznańskiego. Niedawno odda 
no s-tację benzynową w Kali­
szu (trzecia z kolei), a w nie­
długim czasie rozpocznie się 
tam budowa następnego, po­
dobnego obiektu. Nowe stacje 
otrzymały lub otrzymają nie­
bawem: Piła, Poniec, (pow. 
Gostyń) i Gołańcz (pow. Wą­
growiec). Trwa budowa stacji 
benzynowych w Czarnkowie, 
Słupcy, Środzie i Koninie, 
modernizuje się stacje w 
Śmiglu i w Poznaniu przy ul. 
Wiejskiej.

I na koniec kilka słów na 
temat akcesoriów sprzedawa­
nych w stacjach CPN. Jest ich 
pokaźna liczba, o czym najle­
piej świadczy fakt, iż w 1974 
reku sprzedano przeróżnych 
drobiazgów na sumę ponad 23 
min złotych. Zaopatrzenie mo 
głoby być znacznie lepsze, ale, 
niestety, CPN nie ma upraw­
nień centrali handlowej i nie 
może zawierać bezpośrednich 
umów z producentami. A szko 
da, bo najczęściej właśnie w 
drodze przypomina nam się, 
że potrzebujemy do swojego 
pojazdu taki’ czy inny dro­
biazg, który najwygodniej by 
łoby kurić na stacji CPN. (st)
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Przetargi

poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na robo­
ty malarskie w Fabryce w Czerwonaku. 
Wartość robót: 350 tys. zł.

Rozliczenie robót nastąpi w oparciu o kosz­
torysy wykonawcze.

Termin wykonania — do 30. 10. 1975 r. 
prace wykonywane będą w czynnym Zakła­

mie. Zapewniamy pokrycie materiałowe.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Głów­

nego Mechanika PZP w Poznaniu, tel. 592-42, 
wewn. 28

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do PZP w terminie 
14 dni od chwili ukazania się ogłoszenia. 
Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1285-KI

Miejska Biblioteka Publiczna im. E. Raczyń­
skiego w Poznaniu Plac Wolności 19 ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w 1975 r. oprawy książek i czaso­
pism oraz napraw o łącznej wartości 
120 tys. zł.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Oferty należy składać w Dziale Organizacyj­
no-Administracyjnym — Plac Wolności 19 po­
kój nr 6

Termin składania ofert upływa w dziesiątym 
dniu od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia. Otwarcie ofert zostanie dokonane w po­
koju nr 4 w godz. 9 w jedenastym dniu od 
daty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez. podania 
przyczyn. 1416-K1

Praca © Nauka
Frzyjmę uczniów i czelad 
ników w zawodzie malar­
skim. Poznań, ul. Polna 
50 m 7. 3700g

Kaletnika zdolnego przyj­
mę na pół etatu. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3614g.

Pani potrzebna do 15-mie 
sięcznej dziewczynki. A- 
dres: ul. Marii Magdaleny 
2 m. 16. 4932g
Potrzebna opiekunka do 
2-letniej dziewczynki. Tel. 
603-00. 5836g
Przyjmę prace chałupni­
cza. Oferty ..Prasa’’. Grun 
waldzka 19 dla 4188g.

Frj'zjerka damsko - mę­
ska, potrzebna. Posada 
stała. Łukaszewicza 5.

4622g

Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4155g.

Kulturalna rencistka szu­
ka pracy 4—5 godzin dzień 
nie. Oferty- „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4219g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 marca br zmarł w 51 roku życia

wieloletni pracownik Instytutu Genetyki 
i Hodowli Roślin Akademii Rolniczej

w Poznaniu
DOC. DR HABIL

MIECZYSŁAW MICHNA
były uczestnik II wojny, światowej.

W Zmarłym Uczelnia straciła wybitnego pra­
cownika nauki i ofiarnego nauczyciela.

Pamięć o Zmarłym na zawsze pozostanie 
wśród nas.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 
w dniu 11 marca 1975 r. o godz. 11 na Sołaczu, 
ul. Wojska Polskiego nr 71E, przed gmachem 
Melioracji Wodnych.

! Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 marca 1975 r. 
o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Juni- 
kowie.

REKTOR — SENAT
Rada Zakładowa

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

Dnia 7 marca 1975 roku zmarł ukochany mąż, 
tatuś i teść, przeżywszy lat 56

JÓZEF KANIA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

żona, dzieci i synowa
Ul. Nadolnik 3 m. 15. 6718g

Dnia 8 marca 1975 r., po długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., odeszła od nas na 
zawsze, w wieku 92 lat, sercem nam oddana 
nasza najdroższa, nigdy niezapomniana, uko­
chana matka, kochana babunia i prababunia, śp.

MARIA FIEDLER
Msza św. odprawiona zostanie dnia 11 bm. 

o godz. 9 w kościele św. Krzyża, po czym po­
grzeb o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 

córki, syn i rodzina

Ul. Promienista 114 m. 3. * 6714g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
< 8 marca 1975 r. zasnął w Bogu

MGR INŻ.
MAKSYMILIAN ROLBIECKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
0 godz. u na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

W smutku pogrążone
* żona i rodzina

Ul. Podolska 21. 6725g

+ Dnia 7 marca 1975 roku zasnął w Bogu nasz 
• ukochany mąż, ojciec, brat, szwagier, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 64

STEFAN SZULCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku i żalu
rodzina

Ul. Garbaty 27 m. 17. «894g

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG REKLAMOWYCH 
„REKLAMA”

zawiadamia, iż z dniem 1. I 1975 r. — przejęło 
z Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 

Poznań - Stare Miasto,
działalność usługowo - naprawczą dźwigów.

ZAKŁAD DŹWIGÓW PUR „REKLAMA**
ul. Krauthofera 27,
60-203 Poznań — tel. 600-18

posiada nowo wybudowaną bazę, odpowiednie uzbro­
jenie techniczne i oferuje swe usługi w zakresie:

— konserwacji i remontów dźwigów wszyst­
kich typów,

— przewijania i remontu silników elektrycz­
nych dźwigowych,

— robót szlifierskich (wałki i otwory), 
— robót frezerskich.

Pogotowie dźwigowe, tel. 600-19.
Czynne w godz. od 7 do 22.
Zlecenia prosimy kierować pod adresem: 

Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych 
„REKLAMA”,
ul. Chudoby 24, 61-819 Poznań, tel. 585-43.

GWARANTUJEMY FACHOWĄ, SZYBKĄ 
I SOLIDNĄ OBSŁUGĘ DŹWIGÓW.

1269-K1

Oborowego z rodziną do 
zmechanizowanego gospo­
darstwa zatrudnię. Miesz 
kanie zapewnione. Warun 
ki do uzgodnienia. Teodo­
ra Jakubowska — Wilko­
wice. Dworcowa 5 pow. 
Leszno. 4407g
Przyjmę 1—2 dzieci w do­
mu na 8—9 godzin dzien­
nie. Stare Miasto. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4422g.
Pomocy w nauce udzielą 
pedagodzy. Łomżyńska 15 
m. 1 (Osiedle Warszaw­
skie). 5408g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię spawarkę transfor­
matorową, betoniarkę, 
wciągarkę, szlifierkę do 
lastrico. prostownik do 
ładowania akumulatorów 
Brodziński, Poznań, Stru­
sia 8 m. 5. 2288g

Kupię każdą ilość saletry 
wapniowej. Sprawa pilna. 
Tel. 702-35. 4885g

Kupię dywan, sypialnię 
używaną. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4136g.
Kupię blok lub silnik 
Wartburga 312. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4142g.

Kupię części, instrukcję 
Mercedesa 170 V. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 417,lg,______
Skuter Peugeot sprzedam 
— 2 tys. zł. Poznań, ul. 
Kołowo 18 m 6. 4153g

Bony PeKaO kupię. „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4202g.

Kupię bony PeKaO Po­
znań, Piątkowo Suszko 53.

4’15g

Kupię garaż najchętniej 
na Jeżycach. Warunki ko 
rzystne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4193g.
Stare zegary antyki — ku 
pię. Zbysław Stypiński, 
Szczecin, ul. .Parkowa 64.

440 K2
Grającą szafę „Rock da” 
USA sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6552g.
Wózki dziecięce, głębokie 
spacerowe, składane dre- 
zynki. poleca wytwórnia, 
Orzeszkowej 13. 2603g

W dniu 7 marca 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana matka, 
siostra, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

MARIA BARTOSZAK
z domu Owczarczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokimi smutku pogrążona
rodzina

6703g

Dnia 7 marca 1975 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 51, nasz ukochany syn, 
brat i szwagier

mgr inż. ALEKSANDER ROSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Podolska 3. 6717g

Dnia 8 marca 1975 r. zmarł po ciękich cierpie­
niach, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dziuś, przeżywszy lat 63

TEODOR GARBAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim 
w Alei Zasłużonych.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i wnuczki

Ul. Sowińskiego 28. 6710g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 marca 1975 r. po ciężkiej chorobie zmarł wie­
loletni członek Rady Spółdzielni i kierownik 
działu

TADEUSZ PRZYBYLSKI
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­

ka oraz sumiennego 1 ofiarnego pracownika, 
wyróżnianego odznaczeniami spółdzielczymi.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

Rada i Zarzad Spółdzielni
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald”
243-K2

tDnia 7 marca 1975 r. zmarła w wieku 80 lat, 
moja najdroższa matka, śp.

OLGA CHANIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

córka 1 rodzina
Ul. Marcelińska 16. ■ 6709g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Ojca 
STEFANOWI CZARNECKIEMU 

oraz zgonu 
Ojca i Teścia 

Helenie i Henrykowi 
REIZNEROM 

składają: 
pracownicy — OOP — Rada Zakładowa 

Kierownictwo 
Zakładu Graficznego Politechniki Poznańskiej 

242-K3

Auto Service, Przeźmiero 
wo, Szosa Poznańska 3 — 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30, poleca fachowe, 
trwałe i gwarantowane za 
bezpieczenia antykorozyj­
ne podwozi, jednocześnie 
przypomina, że od marca 
do maja w ramach udzie­
lonej gwarancji bezpłat­
nie uzupełniamy wykona- 
nezabezpieczenia. 4607g
Zamienię Skodę S-100 na 
Fiata 126 p. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4259g.

Kupię Stara (skrzyniowy- 
wywrotka). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4105g.
Okazyjnie sprzedam Mo­
skwicza 403 oraz ciężaro­
wy 1.5 t. Krawczyk, Ko­
walew. Łąkowa, pow. Ple 
szew. 4119g
Sprzedam Żuka po kapi­
talnym remoncie. Kórnik- 
Bnin ul. Sremska 19. 
_____________________ 4244g 
Sprzedam silnik do War­
szawy dolnozaworowy ide 
alnym stanie. Dąbrowskie 
go 9/11 m 3 tel. 471-83.
Sprzedam Syrenkę 105 no­
wa premia PKO. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4271g.
Snrzedam Wartburga Stan 
dard 353, stan bardzo do­
bry. przebieg 22 tys. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4425g.
Snrzedam kompletne nad 
wozie samochodu Nysa 
501. Oglądać Obornicka 
284. 4429g

Pianino Karl Ecke pół- 
koncertowe, czarne, do­
bry stan, cena 15 tys. zł 
do uzgodnienia, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3853g
Pianino markowe i bufet 
mahoń tanio sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4111g.
Grys czarny świecący te- 
rabona odstąpię Poznań, 
Glebowa 28, tel. 707-ą5.

4145g
Sprzedam stołową piłkę 
nożną. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
_________________ 4146g

Sprzedam piec piekarski 
rurkowo-kanałowy w ide 
alnym stanie. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4150g.______________ 
Sprzedam inkubator na 
200 jaj trawiarkę konną 
na kołach gumowych jak 
nową. Dec Mikołaj, Osie­
dle Jasin, ul. Okrężna 10 
Swarzędz.4152g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4175g.
Sprzedam 3 łóżka z mate­
racami. Świerczewskiego 
Ha m 21. 4184g
Sprzedam urządzenie za­
kładu modniarskiego tel. 
660-661.  4189g
Sprzedam 35 m parkietu 
grubość 22, 5,5x40 oraz 
przekładnię główną do 
Wartburga 900 tel. 631-73 
godz. 18—20.4211g
Sprzedam sadzonki truska 
wek Radojewo Lipowa 3 
pow. Poznań.4229g
Sprzedam wózek głęboki 
w bardzo dobrym stanie. 
Adres — Poznań, ul. Łu­
kaszewicza 37c m 9.

_____________ 4257g
Sprzedam 2 konie, tra­
wiarkę siewnik, koparkę 
Nowa Wieś poczta Biodru 
Sko, ul. Polna 4. 4260g

Sprzedam Jawę 250 Hen­
ryk Napierała Poznań, Os. 
Wielkiego Października 
12 m 87.4265g
Sprzedam maszynę Singer. 
Poznań, Nad Potokiem 
4 m2.4405g
Sprzedam stół prostokątny 
rozkładany, 4 krzesła, o- 
braz o tematyce ' religij­
nej sokowirówkę oraz ma 
szynkę gazową dwupalni 
kową tel. 533-49.  
Belgijkę betonową + okna 
sprzedam. Scinawska 68 
tel. 672-546. 4412g

Sprzedam spacerówkę gra 
natową Os. Oświecenia 
47/3 po godz. 17.4451g
Sprzedam MZ ES 250/2 
Trophy z osłonami stan 
dobry Ryszard Adamski, 
Kuracz p-ta Pobiedziska. 

4434g

0 Samochody

0 Lokale
Młode bezdzietne małżeń­
stwo przyjmę na pokój 
(zameldowanych okreso­
wo). Łomżyńska 23 — War 
szawskie. 6218g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, c. o., telefon, spół­
dzielcze Poznań, Śniadec­
kich na 3 pokoje, kuch­
nia, c. o., telefon, spół­
dzielcze. Warunki do u- 
zgodnienia. Tel. 66-07-67.

5670g
Zamienię dom na mieszka 
nie M-5 własnościowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4133g.

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze własnościowe w 
Poznaniu nowe budowni­
ctwo do 300 tys. zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4166g._____________  
lyiocławek spółdzielcze 4 
pokoje z kuchnią z wszel 
kimi wygodami zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią w 
starym budownictwie w 
Poznaniu. Oferty Maria 
Kaczmarczyk 87-800 Wło­
cławek Budowlanych la 
m 75.4208g
Poszukuję mieszkania w 
śródmieściu. Oferty ,;Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4209g. _______________
Mieszkanie 3 pokojowe, 
kuchnia, łazienka 2 balko 
ny zamienię na 2 pokojo­
we z przynależnościami. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4223g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe stare lub nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4270g._____________________  
Wrocław — pokój z kuch­
nią, łazienka, centralne 
ogrzewanie, zamienię na 
mieszkanie równorzędne 
w Kościanie woj. Poznań. 
Zgłoszenia listowne: Fe­
liks Bonk, zam. Wał­
brzych 6, ul. Dąbrowskie- 
go 26/5.^446 K2 
Wałbrzych — pokój z 
kuchnią, gaz, woda, żarnie 
ndę na mieszkanie równo­
rzędne w Kościanie woj.
Poznań. Zgłoszenia listów 
ne: Feliks Bonk, Wał­
brzych 6, ul. Dąbrowskie- 
go 26/5.445 K2

Dwie osoby przyjmę na 
pokój. Lewandowska Bro 
nisława, Swarzędz - No- 
wawieś, Staszica 49. 4277g

Kawalerkę lub samodziel 
ny pokój od czerwca wy 
najmie małżeństwo bez­
dzietne — członkowie SM. 
Najchętniej na Grunwal­
dzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4282g.

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną pod dom bliźniaczy, 
640 m’, Osiedle Warszaw­
skie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6545g.
Inowrocław — korzystnie 
sprzedam nowy domek 
jednorodzinny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6553g

Sprzedam Trabanta. Zgło 
szenia parking Osiedle 
Wielkiego Października 
godz. 14—17.4104g
Snrzedam Warszawę Com­
bi rok produkcji 1966 z 
przyczepą lub bez. Bara­
nowo, ul. Wiosenna 35 do 
godz. 17. 4106g
Snrzedam Warszawę 204, 
Moskwicz 408 z silnikiem 
1500 BMC Diesel oraz sil­
nik do Moskwicza. Garn­
carska 3 m 14a. 4297g

Sprzedam działkę 4600 mł 
wraz z zabudowaniami na 
dającą się na ogrodnictwo, 
hodowlę położoną nad je­
ziorem 20 km od Pozna­
nia z dogodnym dojazdem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4117g.
Oddam hektar ziemi w 
Poznaniu za mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4118g.
Przeźmierowo-kupię dział­
kę budowlaną pow. 2000 
m!. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4123g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 590 m* Czerwonak 
ul. Krótka 4 koło Pozna­
nia. 4168g
3 morgi ziemi ogrodniczej 
i 3 morgi łąki v Szamotu 
łach tanio sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4112g.

Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Poznaniu

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
W NAUKĘ ZAWODU

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
W ZAWODACH:

1. mechanik kierowca pojazdów 
samochodowych — chłopcy,

2. elektromechanik — 
chłopcy i dziewczęta,

3. ślusarz mechanik — chłopcy,
4. lakiernik — chłopcy,
5. stolarz — chłopcy,
6. wulkanizator — chłopcy,
7. kowal — chłopcy.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
— ukończone 15 lat życia, 
— dobry stan zdrowia pozwalający na 

wykonywanie zawodu — stwierdzony 
przez lekarza zakładowego.

UCZNIOWIE W CZASIE NAUKI 
otrzymują wynagrodzenie:
— w I roku nauki — 270,— zł
— w II roku nauki — 420,— zł
— w III roku nauki w/g grupy I zasze­

regowania osobistego.
PONADTO OTRZYMAJĄ:

— kurtkę,
— spodnie, 
— koszulę, 
— buty, 
oraz odzież ochronną i świadczenia 
wynikające z Układu Zbiorowego Pra­
cy w Gospodarce Komunalnej.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela Dział Spraw Osobowych 
MPK, Poznań, ul. Głogowska 131, III ptr„ 
pokój nr 34.

Kandydatów przyjmujemy z terenu mia­
sta Poznania i powiatu poznańskiego — 
z miejscowości do których dojeżdżają 
autobusy MPK.

1420-K1

Wezmę w dzierżawę ogród 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4185g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną pod warsztat 600 m! 
Poznań-Podolany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4191g.

Kupię działkę; budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4200g.
Kupię działkę budowlaną 
około 500 m* w promie­
niu do 20 km od Pozna­
nia. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4224g.
Kupię działkę, ziemię o 
pow. do 1 morgi przy do­
godnej komunikacji MPK. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4217g.

Zguby 0 Różne
Dnia 5. III 1975 r. w go­
dzinach popołudniowych, 
na ul. Czerwonej Armii, 
z jadącego samochodu 
wypadła na jezdnię dam­
ska skórkowa rękawiczka 
(prawa). Bardzo proszę o 
zwrot — tel. 67-99-36. w 
godz. 8—9.6572g

Garaż odstąpię. Łomżyń­
ska 23 Warszawskie. 
_____________________ 6149g 

Żywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń wio­
sennych — dostarcza Plan 
tacja Morwy Jedwabni- 
czej, 62-lQ0 Wągrowiec, Łą 
kowa 1, tel. 116._____ 3469g

© Matrymonialne
Kawaler posiadający go­
spodarstwo rolne 12 ha 
zmechanizowane pozna 
pannę do lat 30 z zamiło­
waniem do rolnictwa lub 
ogrodnictwa. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4066g.

Panna po studiach miła 
domatorka, wkrótce miesz 
kanie pozna pana po stu­
diach lat 28—38. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4089g.

Rencistka samotna pozna 
starszego kulturalnego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4220g.

Panna lat 39 z mieszka­
niem pozna kawalera do 
lat 35, wysokiego bez na­
łogów z zawodem. Zdję­
cia miele widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4254g.

Kawaler lat 33 technik 
bardzo dobrego charakte­
ru pozna miłą pannę z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4255g.

Pani po studiach z córecz 
ką mieszkaniem domator 
ka. pozna przystojnego pa 
na po studiach lub tech­
nika lat 30—40. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4088g.

UWAGA, uspołecznieni posiadacze 
ciężarowych pojazdów samochodowych!

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej
Oddział w Poznaniu

zawiadamia, że w dążeniu do stałego 
poprawienia usług transportowych oraz 
lepszego wykorzystania pojazdów ciężaro­
wych i przyczep —

wyraża gotowość zagospodarowania
Waszych pojazdów samochodowych 
i przyczep w okresach przestoju eks­
ploatacyjnego lub pustego przebiegu.

Pojazdy te PSK wykorzystać może do 
przewozów różnych przesyłek na trasach 
lub do przewozów miejscowych za odpłat­
nością wg stawek obowiązującej taryfy 
samochodowej.

Chętnych nawiązania współpracy w tym 
zakresie z PSK prosimy o skontaktowanie 
się z niżej wymienionymi jednostkami 
organizacyjnymi PSK:
• Oddział PSK Poznań, Towarowa

(wolne tory), tel. miejski 602-35 
• Ekspedycja Rejonowa PSK

Poznań Gł., Składowa 10, tel. 591-04
• Ekspedycja Rejonowa PSK

Leszno, Towarowa, tel. 21-33
• Ekspedycja Rejonowa PSK

Ostrów, przy Eksp. PKP, tel. 46-30
• , Ekspedycja Rejonowa PSK

Kalisz, Obozowa, tel. 40-10
• Ekspedycja Rejonowa PSK

Gniezno, Pocztowa, tel. 17-76
O Ekspedycja Rejonowa PSK

Piła, Towarowa, tel. 29-17
1317-Kl



sport
Co sobie obiecywać 
po takiej inauguracji

Dokończenie ze str. 1

VI Halowe Mistrzostwa Europy zakończone

10 medali polskich lekkoatletów

Pływacy Lecha
w formie

zrobiło się pod bramką Tych. Szew 
czyk, przejąwszy piłkę egzekwo­
waną przez Napierałę, oddał groź 
ny strzał, lecz bramkarz GKS sku 
tecznie interweniował. Chwilę póź 
niej pobudził emocje Stępczak, od 
dając z dalekiej odległości strzał, 
niestety ponad poprzeczkę.

Dopiero w 40 minucie meczu pił 
karzom Lecha udało się sforsować 
obronę gości. Prostopadłe podanie

chwycił Herman i po długim raj­
dzie, ominąwszy Stępczaka strze­
lił z bliskiej odległości. Karwecki 
był bezradny.

W 70 minucie bardzo sil­
ny strzał Jakóbczaka trafił w spo 
jenie słupka z poprzeczką. W 7 mi 
nut później, egzekwując rzut wol 
ny za faul na Wojciechowskim, Ja 
kóbczak zmusił do kapitulacji A-

Dokończenie ze str. 1

Dwie poważne imprezy mi-
strzostwa federacji „Kolejarz” oraz 
pływackie mistrzostwa Polski wy­
tyczają cykl przygotowań łecbi- 
tów. Ostatnio w Poznaniu odbyły 
s'ę zawody kontrolne pływaków
Lecha, które dowiodły, iż 
zawodników tego klubu 
zwyżkuje.

Ryszard Żugaj kilka dni

forma
szybko

po mi
strzostwach okręgu poprawił usta­
nowiony przez siebie rekord na dy 
st ansie 200 metrów stylem grzbie­
towym. Uzyskując 2.16.2 min. Jest 
to zarazem rezultat, którym Żugaj 
wyrównał rekord Polski należący 
do zawodnika krakowskiej Wisły 
— Dłucika.

Z ciekawszych rezultatów uzy­
skanych na wodach kontrolnych 
Lecha wymienić należy: wynik 
2.29,4 uzyskany przez Smiglaka na 
dystansie 200 metrów stylem kia- ; 
sycznym, 1.12,2 — Pietraszewskiego ' 
na dystansie 100 m klasycznym 
oraz rezultat Piekarskiego na tym
samym dystansie (gorszy o 
nuty).

Dotychczasowe rezultaty
rają, iż największe 
kwalifikowanie się

szanse
wska-
na za-

przechwycił Szewczyk niemal
idealnie wystawił piłkę nadbiega 
jącemu Szpakowrskiemu. On też 
jako pierwszy wpisał się na listę 
strzelców.

Po zmianie stron zmienił się rów 
nież nieco styl gry, choć w pierw 
szych minutach groźniejsi byli 
górnicy. Białas, znalazłszy się sam 
na sam z Karweckim, trafił w siu 
pek.

Publiczność nie zdążyła ochłonąć, 
gdy Gut otrzymawszy podanie z 
prawego skraju boiska oddał bar 
dzo silny strzał, który bramkarz 
Tych z ledwością wypiąstkował. 
Szkoda, że do piłki tej nie zdążył 
Jakóbczak. Chwilę później karta 
odwróciła się. Nieprecyzyjne poda 
nie Wojciechowskiego z trudem 
przejął Gut, sam podał niedokład 
nie do środka boiska, piłkę prze-

ko’’ piątym miejscem. Natomiast 
najwięcej radości przysporzyła 
nam w dniu święta kobiet Graży­
na Rabsztyn, która zdecydowanie 
wyprzedziła najlepszą od lat wśród 
plotkarek Erhardt. Tym cenniej­
sze jest to zwycięstwo, kiedy so­
bie przypomnimy, że dopiero prz<=:d 
dwoma miesiącami zawodnicżIFa 
ta wznowiła treningi i nie wia­
domo było czy w oSćle wystartuje 
w Katowicach. Wreszcie skok 
wzwyż, aż jedenastu skoczków po­
konało 2.16, szkoda, że tym jede­
nastym był Jacek Wszoła.

W drugim dniu najradośniejszą 
niespodziankę sprawił nam Zbi­
gniew Beta, zdobywając medal w 
skoku w dal. Kto wie czy nie 
byłby to przynajmniej medal 
srebrny, gdyby Beta prowadząc no 
trzech kolejkach nie zdał sobie 
sprawy z tego, iż otworzyła się 
przed nim wielka szansa. Spalone 
ostatnie trzy skoki i ostatecznie 
trzecie miejsce, które jest jednam

z największych sukcesów tego uta­
lentowanego zawodnika.

W niedzielę przed południem 
startował także plotkarz Orkanu 
— Jan Pusty. Wypełnił on pro­
gram minimum, kwalifikując się 
do półfinału. Do startu w gronie 
sześciu najlepszych na dystansie 
60 m przez płotki zabrakło mu 
siedmiu setnych sekundy. Nato­
miast zawiódł w sobotę chyba 
przetrenowany Krzysztof Linków- 
ski, zajmując w przedbiegu na 800 
m ostatnie miejsce.

Prawdziwa uczta czekała miłoś­
ników lekkiej atletyki w niedzielę 
po południu. Rozegrano wówczas 
aż 12 finałów. Podobnie jak i w 
sobotę Polacy należeli do głów­
nych aktorów widowiska.
Ale i nas nie ominęły przykre 
niespodzianki, zwłaszcza ze strony

(Polska) — 5.30, 4. B. Markowski 
(Polskę) — 5.30.

KOBIETY

60 metrów przez płotki: 1. g 
Rabsztyn (Polska) — 8.04, 2. a 
Erhardt (NRD) — 8.12, 3. T. Ani- 
sinova (ZSRR) — 8.21.

60 metrów: 1. A. Lynch (W 
Bryt.) — 7.17, 2. M. Mayer (NRD) 
— 7.24, 3. I. Szewińska (Polska) - 
7.26.

4X2 okrążenia: 1. ZSRR — 2.46 i 
2. RFN — 2.47.3, 3. Polska (Zwo^
lińska, Nowaczyk, 
Piecyk) — 2.49,5.

Skok w dal: 1. D.
munia) — 6,31,
(ZSRR) — 6,29,
(Szwajc.) — 6,28.

2.
3.

Kacperezyk,

Catineanu (hu 
L. Alfiejewa 
M. Antenen

Szordykowskiego Katolikowej.

Pchnięcie kulą: Adam 
(NRD) — 20,05, 2. F. Fibingerowa

cji naszego 
i Żugaj.

okręgu
do reprezenta- 
mają Smiglek

W drugim dniu zawodów między
narodowych odbywających się w 
Pradze o puchar redakcji „Cesko- 
slovenskego Sportu” zawodnik Le
eha Cezary Smiglak wygrał

Najstarszy
Herman (z

zawodnik na boisku 
prawej) po minięciu

Koszykówka

konkurencję na dystansie 106 
metrów stylem klasycznym uzy­
skując rezultat 1.11,1 minuty, (ask)

Jedna z groźnych akcji na przed 
polu Tych. Bramkarz gości — 
Anioł w efektownej paradzie.

Szczypiorniści Grunwaldu
pokonali Pogoń

Po udanym występie w Gdańsku 
przeciwko Spójni, piłkarze ręczni 
Grunwaldu podejmowali groźny 
zespół szczecińskiej Pogoni. Zasłu­
żone zwycięstwo 23:18 (12:10) od­
nieśli poznaniacy.

Oba zespoły nie zaprezentowały 
jednak gry. która by mogła za­
dowolić nielicznie zebraną publicz 
ność. U piłkarzy widać już wyraź­
ne zmęczenie długim sezonem. Ak­
cje obu drużyn były bardzo sche­
matyczne. mnożyły się faule w 
sytuacjach podbramkowych, któ­
rych efektem było aż 15 rzutów 
karnych, w tym 12 wykorzysta­
nych.

Tylko przez pierwsze 20 minut 
zawodnicy Pogoni prowadzili z 
Grunwaldem wyrównany bój. W 
22 minucie wojskowi objęli pro­
wadzenie 9:8, a w chwilę później 
było już 11:8. Po przerwie pozna­
niacy powiększali uzyskaną wcześ­
niej przewagę. Stało się to możli­
we dzięki błędom, jakie popełnia­
li w obronie szczecinianie. Kilka 
z nich wykorzystał J. Kuleczka.

W przeciętnie grającej drużynie 
Grunwaldu nikt szczególnie się nie

Tysko jedno
zwycięstwo Energetyka

Zagrożeni spadkiem z II ligi pił 
karze ręczni Energetyka spotkali 
się z AZS Warszawa. Dla obu dru 
żyn z racji ich słabej pozycji w ta 
beli były to ważne mecze. Pozna­
niacy nie zdołali wywalczyć jed­
nak kompletu punktów. Wygrali 
w sobotę 17:15 (6:8),. lecz w rewan­
żu ulegli warszawiakom 20:25 (7:9).

Mało brakowało, a i pierwszy 
mecz przyniósłby sukces drużynie 
AZS. Akademicy prowadzili przez 
większą część spotkania i dopiero
zryw poznaniaków końcówce
przyniósł im minimalną przewa­
gę. W spotkaniu niedzielnym zwy 
cięstwo warszawskiego zespołu by 
ło przekonywające i zasłużone.

Najwięcej bramek dla Energety 
ka w obu meczach zdobył Fory- 
siak 17 (« i 11), a dla AZS: Dłuż- 
niewski 1 Kosin po 9. (wił)

Koziołki
I LOSOWANIE:

2, 20, 23, 24, 39 (48)
n LOSOWANIE:

13, 20, 36, 38, 49 (41)
Końcówka banderoli: 938393

Toto-Lotek
LOSOWANIE

12, 13, 
II

20. 30, 34, 37 (6)
LOSOWANIE:

9, 18, 19. 20, 24, 41 (34)
Końcówka banderoli: 358483

STRONA

interweniującego Karweckiego 
zdobywa wyrównniaeeao gola.

Fot. (2) — K. Przy Chodźki

nioła. strzelając nie do obrony w 
prawy górny narożnik.

Po zdobyciu gola przez Jakób- 
czaka gra ożywiła się nieco, ale
ani ataki kolejarzy, 
kontrataki tyszan nie 
zultatu spotkania.

Trudno po jednym.

ani groźne 
zmieniły re

inauguracyj
nym spotkaniu, cokolwiek wyroko 
wać,.ale kolejarze nie zaimpono­
wali. Podzielamy pogląd wyrażo­
ny przez trenera Janusza Pekow- 
skiego, który oceniając wczoraj­
sze spotkanie po męsku stwierdził, 
iż jego poziom był bardzo słaby, 
a lechici grali bez werwy i polo­
tu. Na wyróżnienie — zdaniem tre 
nera Pekowskiego — zasłużył jedy 
nie ambitnie walczący Jakóbczak.

Ze swej strony chcielibyśmy do 
rzucić garść refleksji o grze nie­
których lechitów. Sprawa Jakób- 
czaka nie budzi wątpliwości. Nie­
źle też spisał się pozyskany do Le 
cha Zbigniew Gut. choć ponosi po 
części winę za wyrównującą bram 
kę. N!eźle zagrał również drugi z 
pozyskanych piłkarzy Szewczyk,
natomiast żenująco 
wak i Napierała.

Pierwsza jaskółka 
sny, ale co sobie

wypadli No-

nie czyni 
obiecywać

wio
po

■ takiej jak wczorajsza inauguracji
rozgrywek trudno orzec, (ask)

PUCHAR POLSKI

Spokojne mecze
warciarzy

W sobotę niedzielę koszy-
karze Warty mieli okazję roze­
grać spotknia pozbawieni obciążeń 
walki o punkty, o każdy kosz, o 
każdą piłkę. Należała im się ta-
ka frajda 
czywiście 
spokojne 
strowską

pod koniec sezonu i rze 
warciarze rozegrali dwa 
i ładne pojedynki z o- 
Stalą, wygrywając 92:59

(48:30) oraz 90:66 (44:32).
Być może publiczność była za­

wiedziona, gra niebyła zbyt ży­
wiołowa, ale z pewnością pod­
opieczni trenera Wojciecha Pata- 
na mocno odczuwają trudy minio 
nych meczów, więc nie ma powo­
dów do pretensji.

Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Warty — Kijewski 39 i 46, Hajnsz 
po 12 oraz Stańko 12 i 10, dla Sta 
11 — Wasilewski 23 i 30, Kowalczyk 
18 i 13. Najlepszymi na boisku by 
li Kijewski oraz zawodnik i tre­
ner w jednej osobie — Kuśnier-

Dwójka halowych mistrzów Euro­
py z Goeteborga nie wytrzymała 
kondycyjnie i zajęła dalekie miej 
sca. Natomiast jeden z medali — 
brązowy trafił również do Pozna­
nia. Zdobyła go w sztafecie 4X2 
okrążenia Genowefa Nowaczyk z 
Orkanu.

Z zawodniczek zagranicznych naj 
lepsze wrażenie pozostawiły: A. 
German z NRD, która w skoku 
wzwyż omal nie ustanowiła halowe 
go rekordu świata, minimalnie strą 
cając poprzeczkę na wysokości 
195 cm oraz rewelacyina zwycięż­
czyni w biegu na 1500 m — Ru­
munka Andrei.

Jako przedostatni stanął na naj 
wyższym podium Leszek Wodzyń 
ski. triumfator w biegu na 60 m 
przez płotki. W skoku o tyczce po 
blisko 6 godzinnej walce zwycię­
żył Fin Kaliomaeki przed Buciar- 
skim i Kozakiewiczem.

Ostatecznie reprezentacja Polski 
zgromadziła 2 złote, 3 srebrne i 5 
brązowych medali. Z czołówki 
lekkoatletycznej Europy bilans in 
nvch państw wyglada nastenuiaco: 
NRD 4-3-0, ZSRR 3-6-8, RFN 3-2-1, 
Wielka Brytania 3-1-0.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

(CSRS) — 19,97, 3. E. Christ owa 
(Fułgaria) — 19,35.

Mistrzostwa

czak.

Na 
częły

(ask)

dalekopisem
ringu we Wrocławiu rozpo- 
się mistrzostwa Polski w

MEDALIŚCI VI HME
MĘŻCZYZN!

60 metrów: 1. W. Borzow (ZSRR)

6.67, 
6.74, 
6.76.

60

6.59, 
3.

2. A. Aksinini (ZSRR) 
Z. Licznerski (Polska) 
M. Woronin (Polska)

metrów prze?: płotki:
Wodzyński (Polska) 7.69,
Siebeck (NRD) — 7.69. 3. E. 
werzew (ZSRR) — 7.74.

2. F. 
Piere

4\2 okrążenia: 1. RFN — 2.29.9, 
2. Polska — 2.31.3, 3. Bułgaria —
2.32.1.

3000 metrów: I. Stewart (W.
Brytania) — 7.58.6, 2. P. Paivarinta 
(Finlandia) — 7.58,6, 3. B. Kuznie-
cow (ZSRR) 8.01,2 9. K. Ma-

wyróżnił, 
natomiast 
W Pogoni 
K. Cieśla.

Bramki 
Jarzyński

Słabiej niż zwykle grał 
bramkarz Rozmiarek. 

najbardziej podobał się

dla Grunwaldu zdobyli:
6, Z. Kuleczka. J. ku-

leczka i Ratajczak po 4, Roesler 
2 oraz Z. Dybol, Sojkin ' Baśkie- 
wicz po 1, a dla Pogoni: K. Cieśla 
4, Brzozowski 3, P. Cieśla. Skie- 
rawski. Urbański | Hundert po 2. 
Zubowicz, Szpilkowski i Mańkow­
ski po 1.

Spotkanie rewanżowe w dniu 
dzisiejszym rozpocznie się 15 mi­
nut wcześniej, czyli o 16.45. (wił)

J. Stachowiak liderem
XVI chal!ange’u 

o „Złote rękawice"
We Wrocławiu rozpoczęły się

indywidualne Mistrzostwa Polski
w boksie. Asem atutowym poznań
skiej reprezentacji jest bokser
Olimpli Józef Stachowiak, przed 
którym we Wrocławiu stoi szan­
sa podwójna. Może on powtórnie 
sięgnąć po prymat w krajowym 
boksie w wadze półśredniej, mo­
że również powiększyć swoją 
przewagę w challange‘u o „Złote 
rękawice’’ „PWzeglądu Sportowe-
go” którego jest 
derem.

J. Stachowiak, 
skiego turnieju, 
swym koncie 124

samodzielnym li

triumfator miń- 
zgromadził na 

punktów i o 10
wyprzedza Henryka Srednickiego 
z Tych. Choć Srednicki zdaje się 
być pewnym kandydatem do mis­
trzowskiej szarfy, Józef Stacho­
wiak będzie również faworytem 
w swej kategorii, bowiem obec­
nie jest on w bardzo dobrej for­
mie, co zademonstrował nie tylko 
w silnie obsadzonym turnieju w 
Mińsku, lecz również w bojach li 
gowych. A te elementy bierze się 
pod uwagę w challange’u „Prze­
glądu Sportowego”.

Spośród wielkopolskich pięścia­
rzy punkty w walce o „Złote rę­
kawice” zgromadzili: Przybylski z 
konińskiego Zagłębia — 85, Kuciń­
ski z Prosny Kalisz — 80. Kosmo­
wski z Zagłębia — 40. oraz Zby- 
szewski z Zagłębia — 30. (ask)

Energetyk — Przemysław 
Grunwald — Obra Kościan 
Warta II — Polonia Środa 
Polonia P-ń — Concordia 

Murowana Goślina

Łucznictwo

Dobrzy znajomi

8:2

w kadrze narodowej
Polski Związek Łuczniczy wie­

le obiecuje sobie w tej dziedzinie 
sportu w roku przedolimpijs*Kim. 
Zmieniono sposoby i warunki 
szkolenia, pojawił się lepszy 
sprzęt, miejsce trenera Tadeusza 
Puszyckiego zajęli dwaj inni 
szkoleniowcy: Zbigniew Trzasko- 
ma i Marian Pyk.

W kadrze narodowej przygoto­
wującej się do Mistrzostw Świata 
w Interlaken (Szwajcaria) dobrzy 
znajomi, m. in. czworo poznania­
ków: Krystyna Jurczenia, Woj­
ciech Szymańczyk i Tadeusz Ma­
licki z Surmy oraz Mirosław Ot- 
worowski z Warty, (ask)

boksie. Podczas pierwszych walk 
eliminacyjnych Zdzisław Nov?ak 
z poznańskiej Olimpii uległ 3:2 A. 
Jagielskiemu oraz Tadeusz Waj- 
gelt z pilskiego Sokoła wygrał z 
K. Mrowcem na skutek przewagi 
w I starciu.

19-letnia Holenderka Dianne De- 
leeuw została mistrzynią świata w 
jeżdzie indywidualnej na rozgry­
wanych w Colorado Springs 
(USA) mistrzostwach świata w 
łyżwiarstwie figurowym. Konkurs 
tańców na lodzie wygrali Irina 
Moisiejewa 1 Andrej Minienkow 
ZSRR przed duetem USA. Polacy 
— T. Wejna i Piotr Bojańczyk za 
jęli 7 miejsce.

W Kijowie zakończyły się mię­
dzynarodowe zawody w łyżwiar­
stwie szybkim. Wśród kobiet po­
trójne zwycięstwo odniosły repre­
zentantki Polski. W wieloboju 
triumfowała Stanisława Pietrusz- 
czak, przed Janiną Korowicką i 
Elż.bietą Bruzdą.

Prolog kolarskiego wyścigu 
Paryż — Nicea wygrał Belg Eddy 
Merckx przed Holendrem Knet- 
temanem i Francuzem Guimard. 
Najlepszy z Polaków, Jan Brzeż­
ny zajął dziewiąte miejsce.

Polski tenisista Wojciech Fibak 
awansował do finału turnieju teni 
sowego w Shreveport. W półfina­
le Polak łatwo pokonał Ameryka­
nina Billa Browna 6:0, 8:3. Prze­
ciwnikiem Fibaka w finale będzie 
Hiszpan Juan Gisbert. W półfina­
le tenisista hiszpański wygrał z 
Węgrem Robertem Machanem 6:1, 
6:2.

randa (Polska) — 8.06.4.
Skok wzwyż: 1. V. Mały (CSRS) 

— 2,21, 2. E. Kelemen (Węgry) — 
2.19, 3. R. Almen (Szwecja) — 2,19, 
11. J. Wszoła /Polska) — 2,16.

Trójskok: 1. W. Saniejew (ZSRR) 
— 17,01, 2. M. Joachimowski (Pol-
ska) — 
(ZSRR) - 
(Polska)

Tyczka: 
l^ndia) •

16.90, 
- 16.78. 
- 16,56.

3. G. Bessonow
6. E. Biskupski

. A. Kaliomaeki (Fin- 
5.35, 2. W. Buciarski

(Polska) — 5.30, 3. W. Kozakiewicz

Zacięte pojedynki na szachownicach

Pierwsi finaliści turnieju „Głosu“
Reprezentanci 34 poznańskich 

szkół podstawowych rozgrywają 
obecnie eliminacje dzielnicowe w 
I turnieju szachowym i warcabo­
wym „Głosu Wielkopolskiego”.

Młodzież przystąpiła z dużym 
przejęciem do gier zdając sobie 
sprawę, że walczy nie tylko o tro 
fea, a przede wszystkim o prawo 
reprezentowania swej szkołv i dziel 
nicy w turnieju miejskim. Pojedyn 
kom młodych zawodników towa­
rzyszy żywe zainteresowanie oPie 
kunów i rodziców przebywających 
na turniejowych salach. Jak wyni 
ka z pierwszych naszych obserwa 
cji. szczególnie ambitnie walczą 
przy szachownicach dziewczęta — 
warcabistki.

Dwie dzielnice wyłoniły już 
pierwszych finalistów.
• Wilda w Ośrodku „Czarna
Bierka” Wildeckiego Domu Mło­
dzieży w drugim dniu rozgrywek

wyłonieni zostali pierwsi zwy­
cięzcy. Miejsce 1 — 2 wśród sza­
chistów zdobyli Józef Nicikowski 
(SP 39) i Marek Szumiński (SP 1 
w Puszczykowie). Tytuł mistrza 
dzielnicy .przy padł w udziale pierw 
szemu, po dodatkowym meczu. 
Wśród warcabistów najlepszymi 
okazali się Leszek Xurek i Krzy­
sztof Szudra — obaj SP 25. Trzecie 
miejsce zajął And/zej Wysocki (SP 
21). Jego siostra zaś, 9-letnia Iwona, 
została mistrzynią w warcabach. 
2—4 Małgorzata Kubala (SP 5), 
Mariola Szczepańska (SP 25) i Ha 
l>na Kędzia (SP 39).
0* Jeżyce — w Zakładowym Domu 
Kultury MPk wyłoniono najlepsze 
warcabistki: 1—2 Anetta Agaciń. 
ska (SP 62) i Grażyna Gromadzka 
(SP 27) 3. Ewa Chrzanowska (SP 
73) 4. Danuta Zumkowska (SP 81).

Uczestnicy eliminacji dzielnico­
wych przystępują kolejno do tur­
niejów w Polskiej Grze, (nt)

przełaicwzów
Przy pięknej wiosennej pogo­

dzie rozegrano wczoraj na Woli 
mistrzostwa okręgu w biegach 
przełajowych. W imprezie udział 
wzięło ponad 300 zawodniczek i za 
wodników. W poszczególnych ka­
tegoriach zwyciężyli: dziewczęta 
rocznik 1961 — na dystansie 1500 
m M. Skibiniak (Energetyk), r. W 
— 1800 m A. Stelle (Energetyk), ju 
niorki r. 59 — 2000 m D. Jóźwiak 
(Warta), r. 58 — 2200 m I. Nowa­
kowska (Orkan Poznań), starsze ju 
niorki r. 56 i 57 — 2500 m H. Gór­
ska (Calisia), seniorki — 1500 m G. 
Górecka (Warta).

Wśród chłopców wyniki były na 
stępujące: r. 61 — 3000 m W. Fi­
scher (MKS Gniezno), r. 60 — 3000 
m Zb. Maluśki (Orkan Poznań), ju 
niorzy r. 59 — 3000 m L. Maćko­
wiak (Energetyk), r. 58 — 4000 m 
W. Słonecki (Energetyk), starsi ju 
niorzy r. Su i 57 — 6000 m A. Płó- 
cienniczak (Calisia), seniorzy 6000 
m H. Wasilewski (Orvnn Poznań) 
i 12000 m P. Czepel (L“S AZS Po­
znań). (wił)

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej, objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 8/9 bm.

1. Burnley — Liverpool 1:1; 2. 
Everton — Queens Park 2:1; 3. Lu
ton Coventry 1:3; 4. Sheffield
Utd. — Wolverhampton 1:0; 5. Boi
ton Manchester Utd.
Cardiff — Blackpool 1:1; 7. Mill- 
wall — Hull 2:0; 8. Norwich — Suń 
derland 0:0; 9. Nottingham — As-
ton villa 2:3 
mouth 2:0; 
County 0:1;

10. Oldham — Ports-
Orient Notts

12. Southampton
Oxford — zwycięstwo gospodarzy 
(1); 13. West Bromwich — Sheffield 
Wed. 4:0.

WYNIKU TABELE. WYNIKI
PIŁKA NOŻNA

I LIGA 
Górnik Zah^e — 

Szombierki Bytom 
Wisła Kraków — ROW Rybnik 
Legia Warszawa —

Warta Poznań — Stal Ostirów
92:59 i 90:66

2:0 2.
3.

ŁKS
AZS Poznań
Warta

Pogoń
ŁKS Łódź — Arka 
Stal Mielec — Śląsk 
Polonia Bytom —

Ruch
Zagłębie Sosnowiec 

Gwardia 1
1. Ruch
2. Stal
3. Lech
4. Wisła
5. Śląsk
6. Górnik
7. Legia
8. Zagłębie
9. Szombierki

10. GKS Tychy
11. ROW Rybnik
12.
13.

15.
16.

Polonia 
Gwardia 
Pogoń 
Arka 
ŁKS

Szczecin 
Gdynia 

Wrocław

Chorzów

Warszawa

KOSZYKÓWKA

I LIGA KOBIET

ŁKS Łódź — Olimpia 
75:81

Polonia W-wa — Lech 
82:44

4. Start Łódź
2:0

1:0
40:9
21:11 
20:19 
21:15 
19:17 
28:21 
20:18 
18:17 
22:20
16:21 
11:16 
13:21
10:18 
8:18

13:29 
12:22

60:68

84:65
SZS AZS Pruszków — AZS P-ń 

73:57 i 67:71
Spójnia Gd. — Wisła Kraków

Stomil Olsztyn —

1. Wisła
2. IKS
3. Polonia
4. Spójnia
5. Olimpia

81:75 i 52:66
AZS W-wa

68:63 i 77:64

5.

7.
8.

Gwardia 
Stal 
Zastał 
Start Gdynia

9. AZS Gdańsk
10. Astoria

34
34
34
34
34
34
34
34
34
34

63 
U
59
52 
52 
48 
48 
46 
41 
40

2 6 5 4—2231 
2674—2297, 
3075—2591 
2289—2252 
2532—2528 
2311—2599 
2512-2669 
2715—2845 
2265—2661 
2287—2654

n LIGA
AZS Gdańsk

KOBIET
Odra Wrocław 

51:30 i 6S:'2
Włókniarz Pabianice 
Czarni Szczecin 59:56 i 56:’9
Unia Wałb. — AZS Koszalin 

68:74 i 63:59
Slęza Wrocław — AZS Toruń 

71:55 i 85:51
Zagłębie

2.
3.

Konin — Szprotaw, a 
60:48 i 45:56

TA BET, A
Czarni 
Włókniarz 
Szprotavia 
Unia

5. Zagłębie
6. AZS Kosz.
7. Slęza
8. AZS
9. Odra

10. AZS

Gdańsk

Toruń

PIŁKA

34
34

34
34
32
34
32
34
34

63
62
57
52
50
49
49
48
39
35

2405—16^9 i
2334—1782
2036—1888
1981—1962
2037—1352
2082—1924
1903—1990
1922—1998
1814—2308
1388—2451

6.
7.
8.
9.

10.

AZS W-wa
AZS P-ń 
Stomil 
Lech 
SZS AZS

AZS 
Góra 
Start

Pr.

34 
34 
34 
M 
M 
34 
34 
34 
34
34

62
56
55

52 
sn
47
47
45
44

2621—1944 
2379—2148 
2251—2071 
23’5—2296 
2302—2407 
2166—2245 
2276—2375 
2237—2438 
2180—2400 
2001—2404

RĘCZNA 

liga

n LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald Poznań — Pogoń Szcze- । 
cin 23:18

Grunwald Ruda Sl. — Stal Miele । 
26:27

Pogoń Zabrze — Spójnia GdansK 
18 *6

Wybrzeże Gdańsk — Anilana.Łódś I 
17:18 , 

Śląsk Wrocław — Wawel Kraków
22:19

Gdańsk Zastał Zielona
73:77 i 80:79

Gdynia — ŁKS Łódź 
63:86 i 63:84

Astoria Bydgoszcz — AZS P-ń

Start
67:84 i 66:71 

Gwardia Wrocław 
70:59 i 77:55

1. Śląsk
2. Stal
3. Anilana
4. Pogoń Zabrze
5. Grunwald Poznań
6. Pogoń Szczecin
7. Spójnia
8. Wybrzeże
9. Wawel

PI 
31 
31 

31 
31 
31 
31 
31 
31

1®. Grunwald Ruda Sl. 31

45
38
37

35
35
35
34 
30
15

6

610:548 
669:554 
579:532 

537:485 
594:563 
625:652 
574:556 
603:5N 
571:679 
598:774GŁOS 10 III 1975


